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(Gotująca gj> sowa wojna Moskwy s Turcją. 
—  List londyński Bokmii. —  Plan tureckich mę
tów stanu).

Jsieli dać wiarą Kiijrstfcłm pa»t/m istyes- 
nym głosom, jakie obiegają w prasie zagrani- 
1 !aeJ. to należałaby przypuszczać, że jesteśmy
*  przededniu nowej wojny. Naturalnie, areną 
W  ma byd Wsekód, promotorem Moskwa, a ce- 
l«aa —  ostateczna zagłada Turcji. Pian wojny, 
według układu reżyserji pttersbargsikiej, ma 
bjfó następujący: srana wybuchnie powstanie we 
Wschodniej) Bam elii; na wieść o tern powstania 
ruski wojska gteckie do Testalii i Epira, a 
wojsk bułgarskie opanr ją Bałkany, i wyprawią 
podjandowe oddziały do Mtcedonii dla wywoła
j ą  ruehuwki pomiąda; róźnoplemieuną tame
czni ludnością. Bądzio to pierwsza f tsa wojny.

Bstyserja pstersburgska przypuszcza, iż po 
mi< >o rozstroju, w jakim sią Turcja znajduje, 
nasunie ona jednak pomału odnoBić zwyćiąitwa 
nad -ią  tą  czeredą, bez wzglądu n . we* na to, 
ż»  pora de wojny wybrana bądzie jak najgorsza 
dla Turcji, bo na powstanie we wschodniej Bu- 
melii, weidłag informacji Ghuufy AugtburgtMtj, 

ybrauo dzień św. Aleksandra, przypadający 
11. wrześaia s. *. OwM w tej porze przesmyki 
w Bałkanach i w górach Bodopskich pokryte są 
m  śniegiem, co naturalnie utrudni bardzo Tdr- 
łt?m manipulacją wojenną. Mimo to Turcja, we- 
** 4 w ólki' o prawdopodobieństwa, zacznie 
z bi „iem wojny dawać sobie radą z Bułgarami 
i Grekami. Wtedy nastąpi pora ao inauguracji 
’rugiej lasy, w której Moskw jakp główny ak
io* wyetąpi. Powtórny nią przeto -  emi od
mianami cała ta  sama hlstorja, jakiej byliśmy 
jo t  świadkami od wojny serbskiej do traktatu  
sanstt fańskiego.

Gdyby wiadomości o tej gotującej sią kam
panii przynosiły nam dzienniki znane z zami
łowania do sensacyjnych wieści, nie zwróciliby- 
4 * r  na nie nwagi. Ale podają je pisma powa
żne, organa bądź miewające informacje z pierw
szej rąki jak Oeuuta Aug»burg$ka, bądź nawet 
Ptturządowe, jak czeska Bohmia lab Pol. Corr. 
I  tak n. p. Bohmia zamieszcza w ostatnim swym 
numerze Ust z Londynu, w którym miądzy in- 
“ **mi czytamy t&ki ustąp ,

„Z  uprzejmie do d p p jty cji udzielonego mi 
lista pr? 50 e Bukaresztu, pisanego wido- 
izaże >pr ez inteligentnego i bystrego spostrze- 

gaeza, któremu intrygi zakulisowe nie są taje
m nica dowiadujemy sie, że uważają-^tam pc- 
wsuecLnie blizkie rozpoczęcie nowej wojny mo
skiewskiej jako rzecz postanowioną i niebawem 
w wykonanie wejść mającą. Mianowicie d. 2. b. 
pewien poifay wysłaniec carski przybyć miał 
w tajemniczej misji do Bukaresztu, i konfero
wał przez dwudniowy przeciąg swego tamże po- 

ytu z 1 ęciem Bamaaii, w dągU tej konferen
cji po kilkakroć wzywano ministrów na dwór 
tuiążący, a  w eałem mieście panowało przeko
nanie, że ważne rozstrzygają sią rzeczy. „Od 

owe o ezasn —  są słowa wspomnianego lista —  
w de trtamenoie wojny widoczną jest gorączko
wa czynność. Cztery pociągi towarowe przyby- 

I niedawno z Moskwy, a to co w mek sią 
pią znajdowało, złożono w arsenale. Napływ e- 
■isarjnsiów  moskiewskich, a zwłaszcza oficerów
* podoficerów w ubraniu cywiłuem wzrasta z 
“żiem każdym. Wiele postaci dawniej nam już 
d an ych , a  zwłaszcza u czasów ostatniej wojny 
Pttetnw a eię n o w a  przed naszemi oczyma. Od- 
?*?i> ją  sią poniekąd sceny inauguracyjne z r. 
J-H77 i tego wrażenia nikt pozbyć sią nie może.

nasz miał sią z rządem moskiewskim po

rozumieć zupełnie, ornimo smutnych doświad
czeń dawniejszycL razie wojny mamy zacho
wać zbrojną przyjaźń nentr&lności. Na pokrycie 
kosztów otrzyma książę tymczasowo dwa milio
ny rnbli. Dalej musi Rumunia otworzyć granicą 
dla przemarszu wojsk moskiewskich, i pod czas 
trwania wojny oddać pod moskiewską komendą 
dyrekcją rnchn swoich kolei. Tytnłem odszkodo
wania i nagrody za straty jakie poniesie w 
skutek takiego ukształtowania sią stosunków od
stąpi car księciu Rumunii owe terytoija, które 
Rumunii po ostatniej wojnie przemocą wydarte 
zostały." Tyle słowa liatu.

Oprócz tego dowiadują sią ż* także 1 Grecją 
miała Mjskwa zawrzeć stano czy układ. Grecy 
patrzą obecnie z wielkiem zaufaniem, na Mo- 
skwą, po której zdaniem ick prędzej można sią 
spodziewać, iż stanowczo wystąpi, aniżeli par
lam entarne rządzona Anglia, pomimo hilenizmn 
swego premiera —- Grecja zaś oczekuje na czy
ny, a nie wierzy w skuteczność dyplomatycz
nych rokowań. porozumienia z Moskwą przy
gotowuje sią więc do czynów —- i mobilizuje 
sią pomimo przyjacielskiego odradzania z< stro
ny Anglii.*

Podobnie sensacyjny list odważyło sią za
mieścić pismo półnrządo* e w chwili, gdy ks. 
Karol rumuński sk  da swój hołd cesarzowi 
Austrji w Ischl. Nie można więc przypuszczać, 
aby Ust ten same fałsze zawierał. Tembardąiej 
zaś przypuszczenie podobne nie jest na czasie, 
skoro Pol. Corr. przynosi dzisiaj list ze Stam
bułu, w którym inąjdujemy pośrednie potwier
dzenie powyższy J i  wiadomości. Korespondent 
stambulski rzeczonego pisma twierdzi, że Porta  
wie loskonale o wszystkich machinacjach Mo
skwy, że ma w rąku dowody, iż w Rumelii i 
Bułgarji tworze, już teraz składy żywności i a- 
mnnieji dla wojska moskiewskiego, że organizu
ją sią bataliony powstańcze itd .; ale żo nosi sią 
z myślą nbieżenia Moskali przez stworzenie sta 
nowczej przegrody miądzy Bumelią a Bułg&rą 
za pomocą bardzo prostego środka. Oto, zamie
rza darować Bumelii kompletną autonomią, u- 
tworzyć z niej księstwo lenne, zostające w tym 
samym do Porty stosunku co Bułgarja, i miano
wać Aleko baszą pierwszym księciem Bumelii. 
Tym sposobem tureccy mężowie stanu myślą 
wywołać między Bumelią a Bsłgaiją rywaliza
cją, a postawiwszy wrogo naprzeciw siebie do
my Vogoridesów i Battenbergów, mieć zapewnio
ny na wieki spokój ż  tej strony 

, Jakkolwiek podane powyżej wiadomości po- 
e»odza z< btódeł . .  agujących na uwzględnie
nie, mieszczą one jednak tyle w sobie niepra
wdopodobieństw, że wolimy na razie nie snęć 
jta_MeJcji.Aadnego tzumowauia. Notujemy je 

Iącjeno z obowiąikn kronikarskiego i z oba
wy, aby nie zaskoczyły ni wypadki, które, jak
kolwiek są nieprawdopodobne, niemeżebnemi 
przecież nie są. ________■

Korflsponlencje „Gaz. Nar.“
K rak ó w , 19. sierpn? i.

( fr  Gronc obywateli t; ejszycn wyda.o o- 
dezwą do mieszkańców miasta wzywając ocho
tników do narady nad utworzeniem straży ho
norowej obywatelskiej, mającej cznwać nad po
rządkiem w mieście podczas pobytu eesar a. 
W  skutek tej odezwy zebrało sią dziś o godz. 
5 . po południu około stu osób w sali radnej ma
gistratu. Sprawa ta  od dawna już poruszaną 
była przez różne osoby i weszła jak wiadomo 
w program komitetu Bady miejsziej, gdy je
dnak wojskowość idąc czy to ż  zwyczajem, 
czy na wskazówkami pewnych sfsr upie rała sią 
przy tern, aby utworzenie szpaleru vzdłuż ca
łej drogi, którą ma od dworca do pałacu pod

osessa

„Baranami przejeżdżać cesarz, powierzonem 
było wojskn, —  rzecz oparła sią o samego ce
sarza, który pozostawił obywatelstwu zupełną 
pod tym wzglądem wolność decyzji. Wobec ta 
kiego zaufania monarchy, zgromadzeni dziś o- 
bywatele postanowili nie ograniczać liczby osób, 
mających otworzyć straż honorową, lecz pozo
stawić każdemu możność, oddania te) zaszczyt
nej nsługi panującemu, 1 z  jednocześnie prze
prowadzić organizacją, iożI risjącą utrzyma
nie rygoru, porządku i dostatecznego nadzoru. 
Uchwalono więc podzielić cała przyszłą straż  
na 6 oddziałów, z których każdy podprzewódz- 
twem i kierunkiem swego, naoselaika zajmie od
nośny posterunek, a zwierzchnie nad wszyst- 
kiemi kierownictwo obejmie jeden prezes. Na 
dzisiejszem zgromadzeniu wybrano właśnie ośmiu 
obywateli, którzy z grona; swego wyznaczą pre
zesa i jego zastępcą, a pozostali pełnić będą o- 
bowiązki naczelników ondzielnyck posterunków. 
Komisja, która nłożyła i przeprowadziła wybór, 
popełniła małą zdaniem naszem niekonsekwen
cją, zamieściwszy w liczbie owych ośmiu oso
bą, która idealnie zapatrując sią na natnrę 
ludzką, była przeoiwną Wszelkiemu naczelnic
twu, utrzymując że k» ,  obywatel sam przez
siebie potrafi utrzymać, poi ądek i sprawować 
honory straży. Tegr nir .le ż a ło  czynić tem- 
bardziej, ;e pomieniona ssoba jest zbyt starą, 
aby mogła dobrze wypełdió mający sią powie
rzyć jej obowiązek, a C sam o  figurowanie nie 
ma co sią zabawiać, bo potrzeba bądzie nie
mal dzień i noc być na jogach.

Każdy wstępując] do itraży obywatelskiej 
bodzie zapisany w Ust. i pod kontrolą otrzyma 
odpowiednie w postei inka ano La Objawio
no przy tem po^s^ecb i.,, ozenie, aby wszysey 
ze straży ile mr*tiośei w itąpili w galowych 
strojach polskr h, ito z lś  uh może lnb nie ma 
takowych — aby przywdział frak lub czarny 
surdut, białe przytem rękawiczki i biała kra
watka stanowić mają eondUio inne qua non.

Jaki skutek przyniesie odezwa p. P . Popie
la  co do samodzielnego wystąpienia szlachty 
przy przyjęcia cesarza, —■ dzień jutrzejszy o- 
ksże, bo jutro dopiero odbędzie sią odnośne 
zgromadzenie. Zdaje sią, że tó zad, nie bądzie 
bardziej skomplikowanem ze wzglądu na to, że 
szlachta nie zechce zupełnie absentować sią z 
miast stołecznego, gdzie bądzie najgłówniejsze 
przyjęde, a gdzie potrzebowałaby ona być obe
cną, ckocoy dla nadania całer i przyjęciu wią 
cej wspaniałości, animuszu i blasku, a zresztą 
gwoli te<io stanowiska, jakie najmuje w społe
czeństwie ; z drugiej zsś strony jako część skła
dowa ziemian, musi k ta ie $ n ie  wziąć osobisty 

.udział w gronie wieśniaMw po za marami mis 
sta, tan., gdzie takowi v ita ć  będą przejeżdża
jącego monarchą: to wypływa zarówno z trady
cji, jak z natury rzeczy. Spodziewać d ę  nale
c i  że jedno i drugie da Sią ^oguuaić.

Udział wieśniaków miec bądzie miejsce nie 
tylko prcy tworzeniu szpalerów po drbdze, któ 
rą cesarz przejeżdżać bądzie musiał, ale i przj 
wycieczkach w okolice mi&sts, jak np. do Łob
zowa. Włościanie wystąpią przy tej sposobności 
w znacznej mierze konno w konfederatkaeh a- 
mar litowych. O hośne przygotowania już sią 
odbywają.

I Ślicznym i malowniczym bądzie widok po- 
szenia oba stanów —  miejskiego i wieśniacze

go, a to przy sposobności „Wesela krakowskie
go", które ma sią odbyć na rynku przy Sukien
nicach w obecności cesarza, któremu da sią w 
ten spoiób możność poznania jednego s  pię
knych obchodów ludowych polskich. Nie będzir 
to żadne sztuczne wesele aranżowane na podo
bieństwo owego na Szlaku w zimie, lecz rze
czywiste wesele, które skojarzy wętłem małż ń 
skim jedną dorodną parą ze Zwierzyńca Nie

chcą tu sią wdawać w szczegóły odnośnych 
przygotowań, bo bądzie dość czasu na opis sa
mej rzeczy, gdy takowa przyjdzie do skutkn.

Mówią też o dożynkach, których widok ma
ją  przedstawić cesarzowi, lecz mi sią zdaje, że 
bądzie to już pora spóźniona, dlatego zaliczam  
to do dziedziny projektów tak samo, jak inny 
pomysł, bardzo zresztą ndatny, i urzeczywi
stnienie którego jest pożądanem. Mówią o balu 
w Sukiennicach. Jak  wiadomo, bąl ten ma sią 
odbyć w piętrowych salach. Otóż baczaę^na 
szczupłość miejca (zaproszonych bądzie 1660 o- 
sób, a  miejsca na twdi p ledziawsz; wy
starczy na 800, jeśli sią nic zechce mleć ścisku), 
kr. B&deni miał zaproponować, aby urządzono bał 
w dolnej hali. W  takim razie potrzebaby usu
nąć na ten esas znajdujące sią tam sklepy, za 
co właściciele ich żądają 5000 złr, kl sodowa
nia. Gdyby ta  trudność zostali as ilęi —  bal 
byłby świetnym co sią zowie, i możnaby nawet 
podwoić projektowaną pierwotnie liczbą goid  
podnosząc ją do tzech tysięcy osób.

Z  Niemieo d. 19. sierpnia.
Wczoraj święcono w Niemczech spokojnie 

rocznicą dziesięcioletnią bitwy pad Grayelotte, 
która rozstrzygnęła o losie kampanii prnsko- 
francuzklej. Dwunasty korpus armii niemieckiej 
czyli korpus saski i gwardja paska obeszły w 
dniu tym pozycją Bazaina i wziąwszy sztur
mem Saint-Privat zmusiły go do odwrotu. Bez 
krwawego spotkania pod Baint-Privat byłby Se- 
dan nie możliwym. , . . .

Tym wspomnieniom, które w dziesiącio-et 
nią rocznicą rr Bj sią budzą aniżeli zazwy
czaj, pTzypiiac winniśmy ton nieprzyjażny 
wyzywający, ki órym sią posługuje obecnie część 
prasy francuskiej i niemieckiej. W  rzeczywi
stości Niemcy pragną pokoju, wojna, którąby 
w tym lub przyszłym rozpoczęli roku, toczyłaby 
sią dla nich w najniekorzystniejsi ;h warunkach, 
ponieważ kraj poniósł obecnie dotkliwe kią- 
Bki ekonomiczne. Innem natomiast pytanie, esy 
dla Francji nie wybiła godzin a, o której wspo
minał Gambetta. Spodziewam; sią przecież, że 
spór przycichnie, i pokój dalej w Europie pa- 
nowi só będzie.

Projekt zagwarantowania Turcji jej tery- 
torjum, jeżeli wypełni narzueone jej przez ber 
lińiką konferencją nstąpstwa dla Grecji i Czar
nogóry, projekt, który wyjść miał ojS Niemiec ■ 
Austrji, przyjętym został przez prasą tutejmą 
z rodzajem sapała. Wiąk zoA: pruft ł r  prasy 
niekłamaną wyraża radość z tegaó że 8 au rk  
w zasadniczy sposób zamjema Vmłee
zachciankom Moskwy na Wschodzie Prz>pomnić 
nam przy tej sposobności wypada, że gdyby 
Bismark tak gorąco nie popierał , przed laty kil
ku Moskwy, bitwy na rolach Plewny nie zakoń
czyłyby sią z pomocą Rumuńczyków na korzyść 
moskiewską. Pytanie więc wielkie, czy błąd po
pełniony wóveZas łatwo da sią dzisiaj na
prawić.

Przejdźmy do nowin wewnętrznych.
Forckenbeck i Stanffenberg wybitni prze 

wódcy lewego skrzydła narodowo - liberalnych 
mają w tych dniach wystąpić z nowym progra
mem zorganizowania nowego liberalnego stron
nictwa na sasadaeh wolnego handlu. Stronnic 
two to oprze sią także zezwalania na nowe po
datki gdy tymczasem, jak jnż donosiliśmy, 
ewoIs aicy Beningsena nchwalić je zamierzyli.

Ale są to spri ry, o których stanowczo do
piero w prsyizlym roku, gdy zwołanym zosta- 

ie parlament, donosić bądaemy mogli. Aż do 
lipca roku prsyssłego wytrwają prawdopodobnie 
essyscy na dawnych stanowiskach i dopiero 

Iprsy nowych wyborach z nowemi wystąpią ha- 
; ełami.

Hasselmann nie wyjechał tak czystym z 
Niemiec, jak o tem sam do gazet pisał. Zosta
wił, jak sią teraz stanowczo wydało, długi u lu
dzi biednych, których ucieczką swą poprostu 
zrujnował. ..

Aresztowano natemiast w Lipsku „bardzo 
niebezpiecznego rewolucjonistą", którego przez 
długi ezas ścigano listami gończemi. Jest nim 
*etersen, Duńczyk. Prokuratoria atell winy ża

dnej udowodnić m t nie megła i po kozie, którą 
odsiedział za podanie ftłaorwego nazwiska na 
Dolieji, odstawiono go do granicy szwajcarskiej. 
Dowiedzieliśmy sią przy tej sposobności, że 
stnieje w Lipska stronnictwo anarchistów, jak 

policja twierdzi, z pięciu mętów złożone.
Kończymy korespondencją nowina, że Bis- 

mark dal sią zważyć w Klssingen. Waży obec
nie 5187*/* fantów; 10 fantów mniej aniżeli w ro
ku ubiegłym.

Konstantynopol 17. sierpnia.
W  zeszły wtorek, już po odejściu poczty, 

miało miejsce przyjęcie uroczyste barona Kalia, 
ambasadora anstro-węgierskiego w Jełdiz Kirsku. 
W tym cela, Ibrahim bej, adjaokt wielkiego 
mistrza oeremonii, przybył z pojazdami cesar
skimi do ambasady, skąd baron Kalis, otoczony 
sekretarzami, dragomanami, attcchć wojsko
wym, urzędnikami konsulatu i oficerami stójko
wego statku austtjackiego, udał sią do pałacu 
monarszego, gdzie do sali tronowej wprowadzo
ny został przez Mnnir tffendego, wielkiego mi
strza ceremonii. Doręczając swe listy wierzytel
ne, przemówił ambasador w sposób o wielce sią 
różniący od wyrażeń słodkobrzouących innych 
posłów, a mowa jego, mogą o tem z najpewniej
szego zapewnić źródła, lepsze sprawiła wraże
nie, niż inne kr°somowczemi wyrazy ozdobione. 
Powtarzam ta  ią w całości, bo na pozór jest 
Zimna, ale przynajmniej wonią dyplomatycznych 
%pi shtów nie trąci.

„Najjaśniejszy Panie I Poczytają sią za szczę
śliwego, doręczając W. C. Mości listy Najjaśn. 
Pana, cesarza i króla,nwierzytelniające mię jako 
nadzwyczajnego ambasadora przy dworze W. C. 
Mości.

„Jedyueui uiisiejsiem pragnieniem mojem 
just zyskać wtulani W . C. Mości w wykonywa- 
du moich obowiązków. Zadaniem mojem bądzie 

pracować nad umocnieniem związków szczerej 
przyjaźni, łączącej od tak dawna dwa sąsiednie 

sarstw a."
„Potrzebują zupełnego zaifania W. G. Ma- 

ud, abji mógł cdi ten osiągnąć i wywiązać sią 
*  sngtrpoi iuudetwa, stosownie do zamiarów i 
woli Nzjj&sjiejszego mego Władcy i życzeń rzą- 
dn Waszej cesarskiej Mości."

Nie długą także była odpowiedź sułtana. 
Obie strony, zdaje sią, chciały tylko spełnić for
malności kodeksem etykiety przepisane, zosta. 
wiając nieodległej przyszłości, udowodnienie wy
rzeczonych wyrazów. —  Po bardzo krótkiem 
tem posłachanin, ambasador udał sią natych
miast do wys. Porty dla urzędowego odwiedze
nia pierwszego ministra Kadri baszy i mini
stra  spraw zagranicznych Abedina baszy, którzy 
pospieszyli tego samego dnia oddać rewizytą 
ambasadorowi w pałacu poselstwa. —  Nazajutrz 
baron Kalis objadował w pałacu Jrłdiz-Kiosku, 
a w piątek pnyjmował wizyty ministrów i in
nych wysokich dostojników ottcmańskich.

Stało sią przeto zadosyć wszystkim etykie- 
taluym formalnościom i nowy ambasador wolne 
ma ręce do działania, do zyskania zaufania i 
udowodnienia, że takowemu odpowiada. Pomię
dzy Tsrków sfor rządowych, wstąpiła jakaś o- 
tucha, rodzaj poczucia siły, nawet pewna cbąć 
stawiania oporu, tak jakby nabyli przekonania, 
iż na ten raz przynajmniej przez przyjaciół
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rapisał

B E R L I C Z  S A S .

(Ciąg dalszy).

I  — Wstrzymaj się, m ści wojewodo! — zawołał 
fth Chamiec porywając się z kanapy zarumieniony obu- 
^niem —  Wstrzymaj sięt ażebyś mógł lepiej zrozu- 

co mówić będę 1 żadnego słowa nie uronił. Żeś 
■ ubliżył... mniejsza! Jestem w prawie lekceważenia 

jednostki, kiedy mam za sobą świadectwo ogółu, 
i jpedy mi sumienie żadnego zdrożnego czynu nie wy- 
rs^ca. Muszę jednak, w tej OBtatniej prawdopodobnie 
rospowie. dotknąć dwóch kwestyj — najprzód, stosun
ku mego ze ś. p. rodzicem punskim, a następnie, sto- 
8U Jkn mego z księżniczką Ireną Laskarys. Lecz wprzód 
»4>ada mi zapytać pana, czy masz dokładne pojęcie, 
jamem było właściwie ogniwo łączące mnie z panem 
*qjewodą wołyńskim?...

— Nic innego nie wiem — odparł dumnie Piotr 
^iączyński — jeno, że byłeś starym sługą mojego ojca...

— Myliss sią pan! — przerwał starzec podnie
co n y * głosem. —  ^ie byłem sługą jeg0t ale przyjś
c ie m . Bó ,/ny równemu nie służy — ale się dlań po- 
®Więca, Tak postąpiłem i ja. Na jednej ławie siedzie- 
liżmy w szkołach. W jednej chorągwi rozpoczęliśmy za* 
Wód rycerski. W jednych bojach krew nasza płynęła i 
“''teerbiły się szable. Pod Lwowem, byłem przy jego 
Mtu i zrąbałem trzech janczarów, co się nań byli rzu

cili. Pod Chocimem, ocaliłem jemu życie, Oddając wła- 
'-łfco konia, gdv koń jego padł zabity postrzałem. Pod 
Wiedniem, Parkanami, Strygonią, zasłoniłem go nieraz 
Weraią moją, a chociaż raniony ciężko kulą w nogą, 
lotrwałem przy nim do samego końca boju. Tak nie 
‘bi sługa, mój panie, ale wierny przyjaciel) Niepra 
aż ?  A ohesM-li whdMoó »  spowodowało tę przyjaźń

moją' do ojca pańskiego? co ją podniosło do stopnia 
głębokiego uczucia i niezmiennej zasady? Jego honor, 
cnota, serce! Przylgnąłem doń, bo mnie ku sobie po
ciągnął, bo mnie zobowiązał, nie magnackim faworem, 
któregobym nie pizyjął, nie datkiem, którybym odtrą- 
cił ze wzgi.rdą,' lecz światłem swej nieskazitelnej natu
ry, ciepłem przychylnej ku mnie skłonności. Żeby mieć 
takiego jak ja przyjaciela, trzeba umieć być takim 
przyjacielem, jakim był pan Atanazy. Nie wady zbliżają 
ludzi, lecz zalety. Nie złość kojarzy sojusze, lecz wzgląd 
przychylny i pobłażanie. On pociągał — pan odpychasz. 
Nie iestem więc pańskim przyjacielem, i być nie mogęi 
D ix i! Co do mego stosunku z księżniczką'1 Ireną Las
karys, wyjaśnię go w krótkich słowach! Opiekując się 
nią, dopełniam świętego obowiązku, nietylko względem 
ludzkości, ale takie i względem czcigodnego mojego 
przyjaciela, z ust którego przyjąłem ów mandat uro
czysty, kiedym płakał przy łożu jego śmiertelnem w Ma
ciejowie. „Polecam ją tobie!..." rzekł -  i skonał. Temi 
słowy przykuł on mnie na zawsze do losu biednej sie
roty 1 temi słowy odjął mi samodzielność moją. Nie na
jeżę odtąd do siebie — przestałem być panem własnej 
woli I Gdzie będzie ona, będę i ja, dopóki się duszą nie 
ulotuię, ciałem w proch nie rozsypię! Dość tego, sądzę, 
co powiedziałem, żeby powstrzymać pana od niewczi 
snego drwiukowania na rachunek wierności mojej słowu, 
którem się względem umierającego przyjaciela sóbowią- 
załem. Nie robię tego wcale przez rycerską galanterję, 
jakeś się pan tak dowcipnie wyraził, bo anim ja fircy- 
kiem, ani księżniczka Irena zalotnicą. Bobię dla tego 
żem człowiek uczciwy, co więcej znaczy nierównie w 
moich oczach, niż buława hetmanów i krzesło woje. 
wodów.

jcziJ  Piotr Miączyński ostry kolec alluzji, i zro
dzę Bię tem zamącił w sobie. Gdyby go nie powstrzy
mywało moralne dostojeństwo starca, wybuchnąłby nie- 
zawodnie gniewem straszliwym. Inny jeszcze powód krę- 
po1 rai zwyczejną porywczość jego ; bał się opinii, której 
łn>, przychylność dla pana Chamca. Wiedział, że nie 
irzebaczyłaby jemu, gdyby człowieka takiej cnoty i za- 
Augł znieważył. Zadławił wiec w sobie, siłą woli, po

ryw oburzonej dumy, i oblekłszy lice w pozory pokoju 
i uprzejmości, rzekł :

■— Poważam zasługę waszą mości Chamiec, i po
chwalam gorliwość, z jaką dotrzymujecie obietnicy dc- 
nej ś. p. rodzicowi mojemu. Spodziewam się, że małe 
nieporoznmienie nasze nie pozostawi śladu w umyśle 
waszym. Nie wiedziałem o wielu szczegółach do tej 
chwili. Obraz odmienił nagle znaczenie swoje, a ztąd 
odmieniły się i poglądy moje na treść zdarzeń, jakie 
wyobrażał. Niech zatem księźuiczka Irena pozostanie
i nadal gościem zawieprzyckiego zamka. Bł-jdne mia
łem o niej pojęcie. Nazwałem awanturnicą, albowiem 
była nią w mojem przekonaniu. Odtąd myślę inaczej i 
postaram się przekonać ją o tem.

—  Wspaniałomyślny i sprawiedliwy, niech będzie 
błogosławiony I — ziawołał ze wzruszeniem zacny sta
rzec. — Wobec szlachetnego postanowienia twego pa
nie, cofam słowa, którem przed chwilą wymówił. Wyra
żały one moją nieprzyjaźó dla ciebie. Zrób (gdyż to od 
ciebie zależy), żebym wyrzekł inne, których treścią by
łyby: przyjaźń dozgonna i nieograniczona wiara. Po 
ojcu, błogo byłoby mnie koebać i syna, chociażby mi 
nawet wzajemności odmówił.

—  A jeżeli jej nie odmówi ?
—  Tem lepiej, mój panie! —  tem lepiej l Podzię 

auję Bogn, że serce twoje ku dobrym uczuciom skiero
wał I — Przystąpmy teraz do innej rzeczy. Tyczy się 
ona wprost mego obowiązku. Nadszedł czas, żebym ci 
odkrył tajemnicę, którą ś. p. rodzic twój uczciwości mo
jej powierzył. Nikt nie wie ó niej oprócz mnie i kozaka 
Sawy, wiernego sługi domu pańskiego.

—  Cóiby to być mogło ? —  rzekł Piotr Miączyń- 
ski wielce zaciekawiony.

—  Dowiesz się natychmiast, gdy zechcesz pójść 
ze mną.

— Idę.
Chamiec, wprowadził wojewodę do długiego kury- 

wrza, co się na kilka ostro sklepionych gałęzi rozdzie
lał. Jedna z nich, wązka i ciemna, mnóstwem gratów 
niepotrzebnych zawalona, nigdy uczęszczaną nie była. 
Gdy Chamiec wydobył • kiernni itociek, wy*

krzesał ognii.. rozniecił patyczek siarczany i stoczek za 
palił. Poczem, posunęli się dalej mozolnie, trącane no
gą co chwila, o jakieś rudery sprzętów, naczyń, starych 
dzid i kopij, bezładnie nawalonych kupami Im się za
puszczali dalej, tem robiło się ciemniej i chłodniej 
Grunt kurytarza opadał nieznacznie pod linię poziomu, 
opuszczał się coraz głębiej, jakby dążąc pod ziemię. 
Zdziwił się niemało wojewoda, gdy im nagle, ni ztąd 
ni zowąd, ściana poprzeczna dalsza pielgrzymkę zatamo
wała. Cóż miał znaczyć ów długi kurytarz bez wyjścia? 
Po co go Cnamiec w to miejsce zapnwadzu? kiedy 
się nad tem zastanawiał, starzec nacisnął nogą jednę 
z kamiennych tafel pawimentu i wnet zgrzytnęły na 
rdzawych zawiasach drzwiczki utajone w murze i od
kryły ciemną paszczę lochn, w którym nurzały się wąz- 
kie schodki z głazu, opatrzone żelazną poręczą. Było 
to coś nakształl owych zaklętych pieczar z Tysiaca i 
jednej nocy, co się tylko na hasło sił czarodziejskich 
otwierały. I tu mur głuchy rozwarł się, jakby cudem, 
na skinienie Chamca, i tu, gdy na dnie podziemia sta
nęli, noc wnętrza loebu salśniała nagle tysiącznemi po
łyski i blaski, krzyżującemi się gęstą siecią barw ja
skrawych przed zdumionem okiem wojewody. Na gorą
cem tle złota, albo chłodnem srebra, iskrzył się pryzmą 
djament, migotał tęczą opal, świecił krwawą łuną ru
bin, rozlewał się lazurem turkus, igrał promienistym 
majem szmaragd, i perła, bogiń morskich łza skamie
niała, spływała w długich sznurach swemi białemi, ma- 
towemi bisiory. I to wszystko nie było złudzeniem oka 
—  nie i Bogactwa rzeczywiste, dotykalna, leżały tam na 
wielkich dębowych blatach, ujęte w mnogie i fantasty
czne formy. Były tam siodła, rzędy, oręże wschodn5 
kunsztu i krociowej ceny. W złotych naczyniach 
prawne kamienie, wielkie zbiory przedmiotów 
i zbytku Wojewoda oniemiał z podziwu i ska 
Po długim dopiero chwil szeregi odzyskaw 
słowo, pochwycił dłoń sędziwego przewo 
ścisnął ją z całą Biłą uznania i radości i 

—  Wytłómacz proszę, co to znaczy < 
pojmuję — samemu sobie nie dowierzam..



zdradzeni i le  będą. Nie kryją się też tak bar
dzo z swemi myślani, wojny się nie lękają, a 
nawet publicznie już bąkają, że mają doskona
łego żołnierza i nie są tak dalece słabymi, aby 
wszelkim dziecinnym zachciankom Gladstona 
zadosyć czynić. Prasa też srodze przedtem nę
kana przez władze za najlżejszą prsymdwkę 
któremzkolwiek z rządów zagranicznych, coraz 
silniej, można powiedzieć nawet jadowicie ata
kuje Zachód. Omamli w artykule .Wschód cie
miężony przez Zachód," szarpie z gorzką ironią 
postępowanie Frasr-ii i Anglii,inie oszczędza ich 
także Terdżimane Hakikat, a p. Whitaker od 
kilku dni z powrotem w Semaphore wyszydza 
w artykule humorystycznym zamierzoną mani
festację morską, i wyraźnie ndawadnia, labo to 
jest rzeczywiście zbytecsnem, nieporównaną 
mądrą, nezciwą, liberalną politykę wielce zna 
komitego pierwszego angielskiego ministra. Woj- 
Bkowi zaś, niewtajemniczeni wcale w dyploma
tyczne życie, z skromnością wypowiadają, iż 
rzecz nie jest skończoną a przebudzenie się r, 
letargn okaże bohaterską dzielność deptanego 
dziś krają. Z obrazu tego wysnuć możecie pe 
wnik o nagłem a  zupełnie niespodziewauem od
zyskania nadziei, ożywieniu się ducha* rodzą- 
cem się zaufaniu w przyszłość, gotowcsei do no
wych zapasów.

Tymczasem i inni ambasadorowie ule pfó: 
żnują. P. Gosehen, o ile słyehać, tara się usil 
nie o załatwienie w sposób niekompro»i*ijąey 
Anglii sprawy greckiej i  często konferuje Iługo 
z Abedinem b aszą; wszelako baczność publiczna 
mniej na to zwraca uwagi, wiedząc, iż w kwe 
stji tej cała Earopa czyli wszystkie wielkie mo
carstw a udział biorą. Nierównie większem jest 
zadziwienie wywołane z powodu częstych od
wiedzin p. Nowikowa w Wielkiej Porcie, i to 
zawsze w czasie kiedy się Rada ministrów od
bywa. Powiedzianoby, że spieszy tam z bardzo 
przyjaźaemi radami i tak nagłemi, iż bądź pier
wszy minister spraw bądź minister zagr., zmuszeni 
są opuszczać radę dła parogodzinnej serdecznej 
pogadanki z czułym na przykre położenie Tur
cji ambasadorem carskim. A przyjaźń ta  obja
wiła się czynem w tych dniaeh. Oto bandazor
ganizowanych na terytorjum moskiewskiem A r
meńczyków, poddanych carskich, wtargnęła do 
prowincji tnreekiej Wan, w eeln mszczenia się 
na Kurdach, którym też siedm wsi spaliła- Po
dług wiadomości jednak ostatnieh, odznaczała 
się ona waleczną dzikością wobec bezbronnych 
starców, kobiet i dzieci, a z dziwnym spryte 
pierzchnęła przed orężnem starciem się z nad
biegającymi Kurdami. Komn nie jest tajnym po
rządek moskiewski, z  zdumieniem zapytywać 
może, jakim sposobem banda ta, przeszło półty- 
sięczna, pod eznjnem okiem polieji moskiewskiej 
zorganizować się mogła? Odgrywać się tam za- 
ezyna komedja bułgarska z 1867, kiedy na grun
cie rumuńskim bandy podobneż się tworzyły a  
w broń i amunicję bądź z pewnego arsenału, 
bądź przez transporta przez Bolszoj Karłabnk i 
Bolgrad tw Bessarabii) nadchodzące, zaopatry
wane bywały. _______

Wiedeński międzynarodowy 
targ zbożowy.

Z Wiednia d. 17. sierpnia.
(2Ł Z.) Przesyłam wam sprawozdanie z wła

śnie co zakończonego ta rg i zbożowego, a czynię 
to dlatego, ponieważ ta ig  ten był więcej oży
wiony niż poprzednie, i ponieważ ceny na tar
gu tym właśnie się podniosły, i przynajmniej 
na nuesiąoe wrzesień i paździornik mregulowały, 
bo się okazało, że żniwa tegoroczne w Europie 
i Ameryce nie wypadły tak dobrze, jak się spo
dziewano, na jakie liczono, i  o jakich tyle z ro
zmaitych stron głoszono.

Już to  w tej mierze przyznać się muszą do 
winy sami nasi producenci, że się zwykle spo
dziewają otrzymać więcej, jak po zbiorze i  o- 
młoeie otrzymają, że zobaczywszy ładną trawę 
na swoich łanach, a  cóż dopiero wiele słomy, 
ogłaszają nowiny o bajecznych urodzajach, alar
mują siebie i sąsiadów, a  semi degr pochodze
nia kupcy i komisjonerzy wyzyskują ich przed
wczesne nadzieje, donoszą o tern za granicę, i 
dostają polecenia zakupna wielkich iluści zboża 
po niskiej cenie. Sam byłem świadkiem, jak pro
ducenci nasi siebie nawzajem atraszyli, że zbo
że m isi ogromnie sp&ść, bo n nich ogromnie się 
zrodziło, a kupiec im przyjaźay utrzymując, że 
pszenica amarykańaka jńż do Wiednia nadcho
dzi, sami się przestraszyli, przestraszyli m- 
gich, i porobiono transakeje na zboże o 1 złr. 
i I 1/* złr. niższe od een dzisiejszych.

A przecież producenci, Indzie doświad zeni, 
nie powinni byli podług słomy na pniu swoich 
zbiorów oceniać, i a  tam wiedzieć byli powinni, 
że mniejszy lnb większy urodzaj w kraju wcale 
na ceny zboża wpłynąć nie mola, że ceny re
gulują się podług ogólnego urodzaju w Europie 
i Ameryce.

Powinni by także przyjść do przekonania, 
że ookolwiek im dzienniki wiedeńskie podadzą 
jest tendencyjnie nieprawdziwe, że wszystkie 
notowania na gitłdach zbożowych są niepraw
dziwe.

Dwdchsetna rocznica
wyprawy wiedeńskiej.

(Ciąg dalszy.)
Komnż wiadomem nie jest, że Stanisławo

wi Konarskiemu naród polski zawdzięcza swe 
odrodzenie pod względem edukacyjnym, nauko
wym , literackim , społecznym, a  nawet polity
cznym ? Zacny ten Pijar zwiedziwszy całj Za 
ehód Europy, wszystko co tylko tam raalaz* 
dobrego w systemie wychowania publicznego, 
przyswoił szkołom przez siebie założonym w 
naszym kraju , dla któryek sam ułożył progrn  
nauk i różne odpowiednie przepisy.

Zrazn Konarski musiał długi i z się.y bój 
prowadzić z całym niemal krajem, który nie 
rozumiał swego interesu, a nawet nie był w sta
nie pojąć upadkn moralnego, w jakim się znaj
dował za czasów Saskich. Pierw si, którzy za
czepili Konarskiego, byli jezuici. Nie tylko bo
wiem pokątnie i skiycie przeciw niema intry
gowali, ale nawet jawnie i otwarcie wystąpili 
do boju, aby sobie nie dać wydrzeć młodzieży 

olnej, nad którą się bezkarnie znęcali, robiąc 
ne doświadczenia, do jakiego stopnia pozo- 

nauk można zagwoździć głowę ludzką, za- 
ruej umysł, a niesfornego i butnego pa- 

emć na potulnego idjotę, któryby do- 
0 tylko w tuczeniu się,

Konarskiego nie mogły tn te  do 
ań i przyjąć się w kraju, tak jak

Wszakże dzienniki wiedeńskie podczas ta r
gu zbożowego i po targu wiedeńskim nie poda
wały wyższej eeny za 100 kilo pszeniey w Wie
dniu jak 10 złr. 40 et., a  tymczasem w Wie
dniu na targu nie było tańszej pszenicy od 12 
złr. i wyżej. Wszakże dzienniki wiedeńskie do
nosiły, te  eeny na drugi dzień targu spadły lub 
przynajmniej, źs usposobienie w handlu zbożo
wym jest gorsze —  a  tymczasem faktycznie rzecz 
się inaczej miała, ponieważ na drugi dzień ta r
gu płacono wszystkie niemal prodnkta, tj. psze
nicę, żyto, jęczmień o 25 ct. wyżej, i kiedy w 
dniu pierwszym nie chciano kupować tylko go
towe zboże, następnego dnia brano już zboże 
z terminami na wrzesień, i pomimo tego płaco 
no zań drożej.

Na targ zbożowy przybyło tego roku wię
cej kupców rzeczywistych, mających chęć ku
pna, przybyło bardzo wielu młynarzy, piwowa
rów mniejszych i większych w chęci robienia 
rzeczywistych transakcyj. Mniej może było spe
kulantów, którzyby chcieli sprzedawać zboże 
tn biunco nie mając go zakupionego, a wobec tej 
wielkiej ebęci do kupna niejeden spekulant za
stanowił się, czy może zawierać transakcje, czy 
zboże nie może się podnieść o tyle w cenie, że 
na cenę spekulować nie będzie wielkim ryzy
kiem.

N teraźniejszym targa osobliwie w drugim 
di ria podniosły się ceny zboża o 25 do 60 ct. 
od cei przfed jarmarkiem praktykowanych, przy
czyną tego było zupełne wyczerpanie zape-ów, 
klęsiń elemek.* rn , a przynajmniej ciągłe <1 »- 
srczi, które idetylko w Europie całej lecz i w 
Ameryce przeszkodziły sprzętowi zbója, izezn- 
pły i /datek zboża przy omłocie, nagła chociaż 
chwilowa może potrzeba gotowego zboża, wre
szcie zwyczajny popi eh u kapców zbożowych, 
którzy zwykle przy slięci. zyska nie znają mia
ry i jak są pochogai do przyznania większych 
cen, tak łatwo ulegają popłochowi i zniżają 
ceny bez żiunej przyczyny.

P rzyt ,/niło się do tego .niemało, że jedno
cześnie Czechy, Północne Nie jy, Południowe 
Niemcy i Szwajcarja, a nawe Ałz&cja odraza 
objawiły ehęć kupna zboża i niemal z sobą w 
tej mierze rywalizowały. Przy końca targa 
kupcy z południowych Niemiec i Sswąjcarji, 
spostrzegłszy, iż nie należy rywalizować i ceny 
~ Iwyiszać, zostawili plac targu północnym 
Niemcom, szczególniej Saksonii, która najwięcej 
zbożn zakupiła.

Hacono za pszenfc? puritas Tarnopol za 
100 kilogramów od 9 75 w 10 25 w pierwszy 
dzień zt gotowy, w d<-ngi dzień przyznawano 
te ceny jnż tu wrzesień, na późniejsze termina 
wahano się robić transakcje. Za żyto 9 złr., do 
9 złr. 25 ct., nawet na późniejsze terania. 
Transakcje co do innych produktów były bar
dzo ni znaczne. Okazy produktów nie odzna
czały się dobrą jakością, wyjąwszy zboża po
dolskiego, którego okazy odszczególniały się na 
targa. Gatunki zboża węgierskiego, a szczegól
niej pszenicy nadcisańskiej tak wysoko cenio
nej, a  za którą często nasza czerwona pszeni
ca, skoro się dostanie za granicę —  uchodzi —  
nadzwyczaj nieładne, mdłe, bez koloru, tak że 
nawet sami kupcy to otwarcie przyznali, że na
sze gatunki były o wiele lepsze. Niezawodnie 
takiej pszenicy jak p. Adama Krajewskiego z 
Dobia i takiego yta jak  p. Oktawa Trzciń
skiego z Czołhańszczy_jy nie było na całym 
targa zbożowym. Dziwiono się, niedowierzano 
że u nas w kraju moga b jć  tak doborowej ja- 
kośei zboża*

Pezwolę sobie przj tej i ..osobności zwrócić 
uwagę .rodtćentów taszych, że wobeć tak po
mnożonej ilości zboża na targach się pokazu
jącego, którą Ameryka nasz. europejskie targi 
zasypuje —  tylko przednią jakością zboża sku
tecznie walczyć możemy. Dawniej kiedy nie 
mieliśmy zbeża amerykańskiego w Europie bra
no w końcu i gorsze jakości. Dzisiaj mając te
goż może zanadto, kupcy wybierają co lepsze, 
a gorsze gatunki trudne są do zbycia.

Przyczyniła się do żywego popyta za psze
nicą i  ta  okoliczność, że gatunki pszenicy ame
rykańskiej, która do Europy jako próbki ze 
zbiorn tegorocznego nades .no są rylko średniej 
jak&ścr (nutteJąoalitSi).

Geny, które praktykowano na targa wie
deńskim, powinny wobec tego, że równocześnie 
tyle krajów zboża żądają, utrzymać się jeszcze 
przez niejaki czas, a nawet mogą się podnieść 
jeszcze; mogą się utrzymać przez w; esień lub 
październik nawet. Czy jednakże w listopadzie 
i później nie spadną, za to zaręczyć bardzo tru
dno, zwłaszcza że dzisiaj na wszystko znajdzie 
się sposób. Przy brakn pszenicy i drożyznie tej
że łatwo do niej mąki kuknrndzianej domieszać, 
a chleb zwykie nietylko z samego żyta, ale z 
domieszką jęczmienia się piecze, a kuknrudzy 
z meryk dostawią wiele, i jęczmień nie osią
gnie prawdopodobnie een zeszłorocznych.

Na targa zbożowym producentów samyeh 
wcale nie było ani z kraju, ani z tutejszych o- 
kolic. Nie było tego roku reprezentanta Towa
rzystwa gospodarskiego, a zdaje mi się, że nie 
powinno go brakować, aby mógł czuwać nad in
teresami producentów krajowych, aby mógł zdać 
prawdzi” *  sprawozdanie o tym turnieju, bo iaJ

na to zasługiwały. Od 1730 do 1760 pomimo 
wielkich wysileń KonaraMego, ledrto trzy kon- 
wikta w Wilnie, Warszawie i Lwowie podług 
jego systemu stanęły i dopiero po skasowaniu 
jezuitów w 1772 r. na szeroką skale rozwinęły 
się szkoły pijarskie i pomimo zamknięcia wielu 
ich kollegiów (w Podoleńcu, Rzeszowie, W arę- 
żu, Złoczowie i we Lwowie) w końca zeszłego 
stulecia przez Józefa II., bez przesady można 
powiedzieć, że pijarzy do 1830 r. w zaborze 
Moskiewskim przeważny element stanowili w 
naszem publicznem wychowaniu.

Oprócz szkół wybornych kraj nasz zawdzię
cza pijarom różne ważne i kosztowne publika
cje, czasopisma polskie i warszawskie Towarzy
stwo przyjaciół nauk, które w różnych kierun
kach pływ ały, ożywiały i podtrzymywały 
ruch umysłowy, aby nskntecznić i uzupełnić 
przeobrażenie społeczne, rozpoczęte Heco pier
wej w szkołach.

Pomimo różnyeh wichrów i gwałtownych 
burz, pomimo nieprzewidzianych a  rozlicznych 
przeciwności, przez jakie u nas przechodziło 
zgromadzenie ks. pijarów, dotąd cudem prawie 
przechowało się icn kollegium w Krakowie, 
gdzie nigdy świetnym nie cieszyło się stanem, 
ani też szczęśliwszej przyszłości nie spodziewa
ło się, jak to zaraz z krótkiej opowieści zoba
czymy.

Skutkiem wojny trzydziestoletniej wypędze
ni z Czeeh i Morawy pijarzy około 1642 r . j a 
wili się w Krakowie i na Kazimierzu najęli so
bie szczupły domek na tymczasowe schronienie. 
Źle przyjęci przez akademię, lękającą się o swój 
monopol nauczania w Krakowie i p» Piotra 
Gębickiego biskupa, który z niesfornością zako
nów tak licznie nagromadzonych w tern mie-

wspomniałem, s  wiedeńskich dzienników ani od 
kapców prawdy z pewnością się nie dowie.

Jak  tendencyjne są dzienniki wiedeńskie, 
można się przekonać z tego faktn, że cen tych, 
które spółka tarnopolska na targu osiągnęła, 
wcale nie podały, chociaż takowe im podane zo
stały przez ich sprawozdawcę, i chociaż takowe 
do sekretarjatn zgłoszone zostały.

Niechętnem bardzo okiem spoglądają kupcy 
nasi krajowi i giełda zbożowa wiedeńska na te
go intrnza na targa, t. j. na spółkę. I  nie dziw. 
Wszakże na całym targu podobno nikogo nie 
było, komnby interesa producentów na sercu le
żały. Niechętnie patrzą, że obce żywioły wcho
dzą do tej świątyni, przeznaczonej dla potom
ków plemienia semickiego, bo pomiędzy kapca
mi zbożowymi oprócz młynarzy, wyjątkowo chy
ba ktoś innego pochodzenia; na całą Pragę tyl
ko jeden kupiec zbożowy należy do nich.

Giełda zbożowa wiedeńska corocznie gdzie
indziej, pod inną literą umieszcza stół na targa  
dla spółki rolniczej, aby jej nie tak łatwo od
szukać można.

Czas by może było, aby nietylko nasi pro
ducenci, ale i proc eenci innych krajów anstrjac- 
kich się ocknęli 1 pomyśleli o tern, aby wydo
być handel zbossowy z rąk jednej kliki między 
sobą ściśle związanej. Byłoby to może począt
kiem do rozwiązania pr etycznego niejednej 
kwestji gospodarskiej.

i | p f  i
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Komitet cenwalny n t  wczorajszych dwóch 
posiedzeniach (jedno o godz. 12. w południe, 
drugie o 7 V* wieczorem) udzielił wysłanemu do 
Wiednia pruf. Zaohariewieżowi kredyt l a  6000 
złr. na zakupienie dekoracji balowych na salę 
i inne lokalności recepcyjne. Co zaś do żądane
go bredytn na 4 2 0 0  złr. na przyrządy gazowe, 
aa iluminację ratusza, w leży i frontonu przy 
bramie wjazdowej wszczęła się bardzo żwawa 
dyskusja, gdyż tutejszy zakład gazowy nie jest 
wstanie dostarczyć potrzebnej ilości płomieni 
gazowyeb, a tern mniej robotników do ułożenia 
rur i innych przyrządów, któreby sprowadzono 
z Wiednia. W stosunku do tej małej ilości do
starczyć się mogącego gazu mnsi być zaniecha
na iluminacja wieży i ratusza w takiej firmie 
jak było zamierzone, a gaz będzie użyty li do 
ozdobnego iluminowania frontonu t  .*do ego i 
co najwięcej galerji i korony na wieży, eżeli 
oczywiście Wiedeń dostarczy na czas potrze
bnych robotników. Iluminacja ratasza będzie 
trwała prze* dwa dni tj. w pierwszy dzień i w 
dzień balu. Zakład gazowy liczy na większą 
konsnmeję gazu i z  tego powodu, te  sklepy, ka
wiarnie, restauracje, banki itd. będą w dzień 
iluminacji rzęsiściej oświetlone. Z tej też przy
czyny tj. aby oświetlenia przysporzyć więcej 
gaza, w teatrze przedstawienie odbędzie się od 
godziny 4 . do 7. Na dzisiejszem posiedzenia za
padną uchwały co do przedstawienia w teatrze  
i nrządzenia balu poa względem gastronomi
cznym i zaproszeń. Kredyt na teatr i bnff-t nie 
przeniesie zapewne kwoty 10.000 złr. Przyznać 
musimy komitetowi centralnemu, że przy szafo
waniu pieniędzmi z&wotowanemi przez Radę 
miejską z największą wstępuje oględnością, 
przyczem go najdziwniej popier? prezydent 
miasta.

" Sala obrpd w n„ , /m  gmachu sejmowym jest 
już na u k o je n ia . Obecnie przystąpiono do ułoże
nia podłogi Najpiękniej przedstawia się główna 
galerja 1 loże. Rozpoczęto także roboty w ratuszu 
około bramy 1 sali radnej, w której się odbędzie 
bal na przyjęcie cesarza. W celu rozszerzeni! Io> 
kalności balowych wybito ścianę od binra prezy
dialnego.

* Przechodząc ulicą św. Mikołaja zauważaliśmy, 
że dom pod nr. 4 jnż od dawna popękany od góry 
do dołu właściciel zaczyua podwyższać. Czy wia
domo o tern miejskiemu urzędowi bndowniczemn? 
wszak ject to stara rudera, zniszczona i zrnjno- 
wana do tego stopnia iż ze względów publicznego 
bezpieczeństwa powinna być zamknięta, jeżeli wła
ściciel nie chce postawić na jej miejsca ezegoś le
pszego.

* Upraszamy magistrat o zwrócenie baczniej
szej uwagi na plac Rjbl. Nieporządki, które tam 
pannją, przypominają najgorsze zakamarki małych 
miasteczek. Nieżywe ryby wa łają się po ziemi roz- 
i  z er zając zabójczy fetor, nikt tego placn nie za
miata, wszędzie brud i śnalocie. A piae ten leży w 
jednej z najładniejszych dzielnic. Czyż trzeba cze
kać , aż n»f>z piac Rybi etanie się siedliskiem 
zarazy.

* Przed kilkoma dniami podaliśmy zn rusklem 
pismem DUo, że w Tarnopolskiem odby wają się 
rewizje u włościan i nanczycieli wiejskich na za
rządzenie starostwa. Gazeta nrzędowa wyjaśnia tę 
sprawę, że odbyto tylko dwie rewizje, jedną u An
toniego Rybarcznka, nauczyciela w Miknlińcach z 
powodu przemysłowego trudnienia się sprzedażą 
książek bez należytego nprawnienia, a drogą w 
Kntkowoach u nauczyciela Rogozińskiego i włością-
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ście raay sobie dać nie mógł, obojętnie i z nie
dowierzaniem traktowani przez duchowieństwo 
a zwłaszcza przez jezuitów, jacy radzi byli po
zbyć się ich jak najprędzej, udali aię *  prcśrą  
o pomoc i opiekę do Stanisława Lubomirskiego,

aiari/aij i wu,
„ , _______ _ dobrodziejstw
konów.

Ów Stanisław Lubomirski był hrabią na 
Wiśaiowcn i Jarosławin, posiadał rozległe dobra 
i intratne starostw a; krakowskie, spiskie, Za
torskie, niepołomickie i dobczyckie, nic więc dzi
wnego, że przy tuk olbrzymich do"hodach zbu
dował w swem życiu 20 kościołów, a pomiędzy 
temi kościoł i obszerne kollegiui 11 pijarów 
w Podolencn w Tatrach o 15 mil od Krakowa 
Przed rokiem }o 1649, w którym umarł Sta- 
nisław, pij pntenieśli się z Krakowa do Po-

J Ł ™6, 8Xioł7 rtoW- Ta si«wykształcił i wyświęcił między r. 1655 a 1660
SjJS S  stan.u ł* 7  Porczyński ł  ape-im Jana So
bieskiego i założyciel mujanów czyli pijarów 
białych, o którym poniżej mówU będziemy. Syn 
Stanisława Jerzy Sebastjan, starosta krakow
ski, spiski, olsztyński, dobrncki, chmielnicki, 
pereasławski, niziński i kazimierski, marszałek 
wielki koronny i hetman wielki koronny, słyn
ny rokoszanin za Jana Kazimierza i zmarły na 
Szlązkn na wygnaniu 1664, widząc powodzenie
szkół w Podoleńcu, wystawił o b s z e r n y  gnracih
przy kościele w Rzeszowie, który jegoi żona Kon
stancja Ligenzianka dla jakichś k o n n i c  zbu
dowała, i takowy wraz z kościołem 
na Collegium pijarskie. Wtedy gdy jeden z jego 
synó- Hieronim, kasztelan krakowski i hetman 
wie!k oronuy ( » a r ł  w r . 1726) ciągłęmi do- 
brouzlrjsfw&mi obsypywał kollegium rzeszow

nlna Wasyla Bolucha s powoda uzasadnionego po
dejrzenia, że zajmują się rozpowszechnieniem skon
fiskowanej brosznry p. t. „Posłannyk Władjmlra 
Wełykoho". Re wieje te odbywał nrzędnik staro
stwa, a nie Inspektor szkół Michałowski, jak to 
mylnie Diło podało.

* Wóz kolei konnej nr. 9 przejechał i Uszko
dził na nlicy Karola Ludwika izraelitkę Rachelę 
Jettel. Wdrożono śledztwo z powoda tego wypadku.

* Wczoraj jakiś włościanin jadąc z Pohulanki 
wozem naładowanym sianem, spadł tak nieszczęśli
wie pod koła, że ledwie żywego odwieziono go do 
ezpitala.

* Zapowiedziana wycieczka do doliny lasku 
Krzywczyckiego na dochód fnndnszu Stowarzyszenia 
rękodzielników „Gwiazda" odbędzie się w niedzielę 
dnia 22. sierpnia. Kompletna mnzyka wojskowa 
pnlkn Gondrecourt, tańce, zabawy towarzyskie, ze 
zmierzchem dnia ognie sztuczne i pochód z pocho
dniami do miasta przy odgłosie mnzyki, urozmaicą 
zabawę. Będzie to już prawdopodobnie ostatnia za
bawa publiczna w tym sezonie. Spodziewamy się 
przeto, że wycieczka ta ndać się powinna.

" W Stowarzyszenia „Pracy kobiet“ rozpocznie 
się z dniem 1. września b. r. nowy kure sukien 
damskich połączony z ćwiczeniami praktycznemi. 
Prócz tego otrzymuje Stbw. w r. b. szkołę szycia 
na maszynie, wyrobu frędzli, koronek klockowych 
i robót maszjmowo-pończci zkowych. O warunkach 
przyjmowania uczennic, dowiedzieć się można w 
biurze Stow. otwartem codziennie z wyjątkiem- dni 
niedzielnych i świątecznych od godz. 8. rano do 
5. wieczorem. Biuro wywiadowcze poleca nauczy
cielki, bony, klncznice 1 panzy służące. Pracownie 
Stow. przyjmują zamówienia na bieliznę i roboty 
pończoszkowe wszelkiego rodzaju po bardzo umiar
kowanych cenach (ni. Teatralna 1. 10 II. piętro).

" Pester Lloyd donosi, Że P. Koznbowski, za- 
mierzsjący przełożyć pamiętniki Kossutha na język 
polski, ndawał się do p. namiestnika Potockiego i 
marszałka Wodzickiego, prosząc o pozwolenie na 
rozprzedaż w Galicji. P. namiestnik udzielił po
zwolenia, p. marszałek zaś miał nie tylko zabro
nić rozszerzenia tych pamiętników, ale nadto jnż 
poczynił kroki, by dzieło to nie zostało przypad
kiem „przemycone" do krajn, w skntek czego p. 
Koznbowski musiał odstąpić od swogo zamiaru. —  
Wiadomość ta jest bardzo bałamutną z tego pro
stego powodn, że u nas cenzora prewencyjna nie 
istnieje, a powtóre, że namiestnik, a tern mniej 
marszałek krajowy nie mają żadnego prawa do za
kazania jakiejś publikacji. Jest to atrybucją pro- 
knratorji i sądów. P. K. mógł się udawać do pp. 
namiestnika i marszałka krajowego jako do osób 
prywatnych z zapytaniem, ozy rozszerzenie pamię
tników Kossntha będzie im przyjemnem, lnb nie, 
ale o żadnym zakazie nawet mowy być nio możo.

'  Wiceprezydent lwowskiego sądu krąjowogo, 
Karol Lidl, otrzymał order żelaznej korony trzeciej 
klasy.

" Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
bezpłatnymi ansknltantami praktykantów sądowych: 
Mikołaja Jaworekiego-Piszkiowieza i Karola Wl- 
nowtkiego.

" Dr. Ernest Bandrowski, nauczyciel szkoły prze
mysłowej w Krakowie, powołany został na prywa
tnego docenta ci^onicznej chemii w uniwersytecie 
tamtejszym.

* Wpisy uezennic w miejskiej szkole wydziało
wej żeńskiej odbędą się w dniach 2 8 ., 2 9 ., 30. i 
31. sierpnia r. b. w zwykłych godzinach szkolnych, 
w zabudowania rataszowem, na 2gim piętrze. Wchód 
d< gzkoły oi strony zachodnio! " “^tzeeiw przecho
dniej kamienicy Ar.dreolegi >.

* Wiener Ailg. Ztg. w ar. 171 podaje w sLpal- 
tael swej kreniki artykulik z napisem „Elne pol- 
niech-jiidisohe S strede*. W artykuliku tym donosi 
rzeczona .pismo niemieckie o uroosyetośe w syna
godze peszteńskiej z okazji urodzin cesarskich, w 
czasie której rabin Schreiber miał mowę w „znanym 
polsko-żydowskim dj&lekoie". Mowa eała jest przy
toczona sposobem przedrzeźniającym i z drwinami. 
Otóż musimy zwróció uwagę szanownej redakcji 
tego pisma, że djalekt żydowski, w jakim mowę 
ową wypowiedziano, nie jest woalo przekręceniem 
języka polskiego tylko niemieckiego. Oddajemy 
przeto Niemcom cały zaszczyt tego „djalektu", 
który wyśmiewając (Tiener AUg. Ztg. wyśmiewa 
nie polsko-żydowski szwargot, który w świecie nie 
istnieje, ale „niemiecko - żydowski", który jest 
chlabą przynoszącą odroślą języka Schillerów 
i Goethych.

* Zakład wyższy nankowo-wychowawczy żeński 
Felicji z Wasilewskich Boberskiej, pozostaje nadal 
w dogodnym lokain, zajmowanym w ostatnich la
tach 1. 31 ulica Wałowa. Wpisy uczennic miejsco
wych i dochodzących rozpoczną się z dn. 86. sier
pnia r. b. —  Otwarcie knrsu nank nastąpi z dniem 
7. września.

Felicja e WatUewakkh Bchertka.
" Narodni Litty zamieszczają jedenasty z sze

regu fejleton pióra Edwarda Plinka p, t. „Obrazy 
dzisiejszej Polski". W ogóle pisma czeskie okazują 
bardzo wiele zainteresowania się sprawami polskie- 
mi pod każdym względem, tak literackim i arty
stycznym, jakotei społecznym i politycznym.

" Otrzymaliśmy następujące pismo: Pan Stani
sław WaUner, podporucznik inwalid, pomieścił w 
Gazecie Narodowej dnia 17. sierpnia zarznty prze-

skie, inny znowu, btanisław Heraituusz, staro
sta spiski i marszałek wielki koronny, corocznie 
przeznaczał po kilka tysięcy złotych na kalle-
gium podolenicekie.

Za przykładem Lubomirskich Marek Mat- 
czyński, starosta graboiiietki, najpierw koniu
szy koronny Jana Sobieskiego, następnie w r. 
1688 r. wojewoda bełzki, potem r. 1687 pod
skarbi koronny, wreszcie 1693 wojewoda ruski 
(zmarł 1697 r.) założył w r. 1688 kollegium pi
jarów w Warężn w pow. sokalskim, która pomimo 
protestacji Zamojskich 1690 r. zostało przez 
sejm zatwierdzone, a następnie 1740 r. opatrzo
ne w murowaae budynki, jakie zaczął ks. bi
skup Józef Łaszcz a dokończył Franciszek Sa- 
lezy Potocki, dziedzic tego miasta.

W  tym właśnie czasie, między r. 1660 a  
16/8 n Gorczyński, wojski nowogrodzki, ofla- 
row* ®WÓJ dom rozległy „pod Bażanta.-

Pr*y samych marach miasta o 
kilkatoiesiąt kroków od bramy Florjańskiei i

L n*i.stałe d° Krakowa. Zraza po- 
£ aPlic7> j»ką sobie z kilku po- 

, 7L  f 7 “^ r* domu przerobili, ale później r.
P^knego kościoła, który na miej- 

im Elżbieta Lubomirska, 
R il i? „ .0fcmsław.» Herakliusza a  żona Adama 

w vg0' kasztelana krakowskiego i het- 
bisknnn przy pomocy ówczesnego

.“ akowskiego Felicjana Konstantyna 
hetmana Sienią skiego 

7  1 następnie biskupa Szaniawskiego w 
wnin* a Wrea*cie bezkrólewie po Angnście II., 

• 0 8 .* **on samej protektorki Sle- 
r  *PrawiłJt 1* front kościoła dopiero w

« G>or. stanął w skromnym ale poważnym stylu.

óiwko sposobowi przyjmowania ehoryóh w lwow
skim szpitala powszechnym, zarzuty mające świad
czyć o nieludzkości lekarzy i o niepojmowaniu obo
wiązków, które na nich ciężą. Porządek przepinany 
w szpitala przy przyjmowania ehoryeh jest nastę
pujący: każdego chorego przywożą lub przynoszą 
do izby lekarza dyżurnego w gmacha głównym. 
Tam lekarz dyżurny zbadawszy tylko to ozy cho
ry kwalifikuje się do przyjęcia czy nie, odsyła na 
właściwy oddział, a jeżeli jest potrzebna natyeh- 
miastowa pomoc wzywa lekarza ordynującego u  
tym oddziale, żeby przyszedł do szpitala. Jedno
cześnie urzędnik, znajdujący się w sali dyżurnej, 
zapisuje jak się chory nazywa, zkąd pochodzi, ozom 
się zajmuje i kto są najbliżsi krewni. Ta wiado
mości zapijają się nie tylko w interesie zakładu, 
ais w interesie samego chorego, albowiem może się 
zdarzyć, że wkrótce choroba przyjmie takie nasi
lenie, że czynności tej dokonać nie można i i ra
zie śmierci szpital nie może dać odpowiedzi żadnej 
na zapytania najbliższych krewnych. Niewjrpełnie- 
nie tej formalności zajmującej nie więcej jak parę 
minnt czasu, może wprowadzić wielkie zamieszanie 
w stosunkach familijnych i w sprawach spadkowych.

Oprócz tego każdy kto był rannjrm wie, że 
ranny najmniej czuje bola i nsjwięcej jest przy
tomny w chwili gdy przyjdzie do siebie po wjrpad- 
ku, więc jest to najstosowniejsza chwila aroMenia 
tej małej indagacji, tak potrzebnej w własnym 
interesie chorego.

Co się zaś tyczy obwinienia, iż nie przyjęto 
do szpitala dziecka, dotkniętego egipskiem zapale
niem oczu, obwinienie to zrobionem zostało w sku
tek mylnego rozpoznania, bo dziecko miało jagUet 
(trachoma), którś potraebnjo bardzo długiego le
czenia, i nie wym_ja koniecznie leczenia w sapi- 
taln. Inspektor szpitali.

* W ftdom ośui policyjna t  d. 20 . sierp n ia. 
Skradziono: P  nu W . J .  z pomieszkania przy uli
cy Adamowej srebrny zegarek remontoir podwój
nie kryty ze złotym łafienszkiem ozdobi mym wi
siorkiem, na którym z jednej strony wyrzeźbioną 
była z perłowej macicy psia głowa, a i  dragią 
gładki kamień kwarcowy czarnego koloru z trzoma 
białemi kreskami. — Pani S. P. z kieSMni palta 
czarny zażyty portmonecik ze stalową skót/ką, w 
którym się znajdowało 24 zł., złoty ołówek, szyld- 
kratowy scyzoryk 1 z ł r  klamerka z ametyst 
perełkami wysadzanym.

Złożono w policji parasolkę broniowego ke*o- 
rn pozostawioną przez izraelitkę niewiadomego ua- 
zwiska przy straganie przekupki na plac 1 Kra
kowskim.

Pani H. M. zgubiła w rynku 3 rękawy z czar
nego per wianu.

—  S try j  Otrzymujemy następujące plmzb: 
Szanowna re* kejo I W nr. 185 &atety Narodowej 
znajduje eię korespondencja ze Stryja, dotykają 
spraw knkałn tutejszego, a zakończona ustępom, w 
którym korespondent utrzymuje, żo starostwo tu
tejsze prześladuje kandydata na rabina z powoda, 
iż w mowie swej miauoj w czasie jubileuszu ara- 
brnego wesoła Najjaś. Państwa miał wzywać lud
ność izraelieką do wdzięeznośai dla Polaków za go
ścinne jej przyjęcie w Poisee. Ustępem tym usiłuje 
korespondent nczynić zarzut starostwa tutejszemu, 
iż jest żywiołowi polskiemu nieżyczliwe. Penieważ 
nic takiego nie zdarzyło się w powiecie naszym aa 
urzędowania dzisiejszych urzędników starostwa, eo- 
by wskazywać mogło, iż bądź starosta tutojsay.. 
bądź podwładni ma urzędnicy, w ezemkolwlek a  
rodowości naszej są nieżyczliwi; ponlownż praca1 
wnie: wobsc wszelkich aspiraeyj narodowych staro
sta tutejszy z jak największym zachowujo się tak 
tern 1 poszanowaniem obowiazajaeyeh ustaw, px fc

j ż  imieniem powiatu i miasta z całą stanowekoi k  
odpieramy bezzasadną insynuację, zawartą w wy 
mienionej korespondencji. W Stryju dnia 18. star 
pnia 1880. —  Jó etf Brumeki, prezes Rady pow* 
Artur MaUwtki, burmistrz, Aleksander Btojnto 
ski, członek Rady pow. i radny miasta.

—  (B) Z b orów  d. 17. sierpnia. Bawiąc aa 
wakacjach w Zoorowie, zwiedziłem pomnik stan  
żytay, który się tataj z przeszłości naszej zadu 
wał. Pomnik tan smutno przypomina "*«" obwili 
bo bunty kozackie i klęskę Polaków, którą tuta,
15. sierpnia 1649 pod królem Janem K ; lornetki 
ponieśli; eo przed kikn laty w Przewodniku nam- 
Ittnoym, dr. L. Kabała w zajmującej przedstawił -in- 
nografii.

Ponieważ jest obawo, żo w krótkim esade v 
ta mała, a tak droga dla seroa Polaka pamiątk 
po owej nieszczęsnoj bitwie znpelnie zaginie, prz 
to śmiem zwrócić na nią nwagę publiczną, przede; 
wszystkiem zaś uwagę okolicznych obywateli ziem 
sklch, którzyby ją r  maleńką ofiarą mogli anoke 
wać od zniszczenia.

Trzy kilometry ud miasteczka Zborowa, pe la- 
Wej (południowej) stronie gościńca, prowadzące, 
do Złoczowa, wznosi się tus koło gośoifiea nio wy 
soka już mogltka z ziemi, mająca u podstawy 6 
kroków w obwodzie; na jej szczycie stoi wkopai 
htzyż kamienny, (z jednaj sztuki), wystający pe 
nad ziemię na 3 stopy, w takim kształcie, ja> & 
widać również na dawniejszych grobach znoroi 
skiego cmentarza. Na tym krzyża są liczne liter> 
bardzo niezgrabnie wyryte, w górnej części jego 
mchem porosłe, na dole starte, tak, że z nich ża
dnej całości złożyć nie zdołałem; sądzę jednak, że 
osoba biegła w odczytywania napisów zdołałaby i 
ten napis odczytać.

Od tego czasu atoli pijarzy piękny kośc j
gmach obszerny po obydwóch stronach  

ła zbudowany, ale ich kollegiam rozwinąć sto 
nie mogło, bo posiadało nader skromne apoea* 
źenie, dające zaledwie roczny dochód 2000 gajl 
denów austriackich na dzisiejszą moneto, a  ażd- 
to uniwersytet krakowski pomny walk, jak ie , 
dawniej mnsiał staczać z jezn ai , nie choał 
przyzwolić na otwarcie szkół i konwiktu zate  
wne przez bojaźa hyperprodnkcji intelligem i 
nej. Taki stan rzeczy trw ał az do r . 1860 f 
którym po przeniesienia się ks. Jakóbows 
od lat 30 rektora kollegiam rząd objął 
■trację funduszów a zarząd zniszczonych btdj 
ków oddał konsystorzowi dyecezjalnemi, a  to*  
znowu powierzył takowy ks. Leopoldowi Gor' 
nickiemu proboszczowi pleszowskieiuu.

Naprótno 1861 r. ks. Kosterski, prowincji! 
pijarów polskieh, mianował rektorem w Kraka* 
wie ks. Paw łow ie^  a 1863 ks. Casanuowa, je* 
nerał zgromadzenia w Rzymie, przesnaezył M  
ten urząd ks. Adtma Słotwińskiogo, bo nietyłk® 
nie dopuszczono ich do własności, ale pod p r*  
tekstem brakn obywatelstwa austrjaekiego pe* 
zbyto się ich z miasta. Aby nsnnąć przeszkód/^ 
cx re iudygenatu pochodzące, jenerał zgromadr. i. 
nia posłał w 1863 r . do Krakowa ks. MaliszeW 
skiego tamże urodzonego, ale i ten po prsyby 
ciu na miejsce nie mógł dojść keńca i  adn* ' 
stratorami pijarskiej własności, i po kilkn 
umarł w nędzy domn swej siostry, która gc te 
własnym kosztem pochowała. Kolegium pijai 
skiemt lag ała ostateczna zagładę^ ale go oi 
takowej ocalił ks. Adam 8łotwiński. mąż pel 
energii i, niezłomnej wytrwał śd , kltory swą i t  
na zaweźe połączył z odradzającą się instytucją-

(Dok. n.)



[rżyi tón ju l  zwrócony frontem w stronę' te] klęski jest, aby wazyacy właściciele płody swe 
.północno-wschodnią, ku wał Miynowcom, gdzie jest ubezpieczali, wtedy bowiem i premia może być 
dwor*«c kolejowy, mający na sobie napis: Zborów. | mniejszą i Towarzystwo ubezpieczeń na tak zna- 
Od mogiły kn Miynowcom (na północnej stronie ' czne jak w tym roku straty narażonem nie będzie, 
gościńca) rozciąga **6 lekko pochyła, małemi pa-1 Klęska gradobicia najbardziej dotknęła powiaty : 
górkami falująca płaszczyzna, a wśród niej na brzeżański, stanisławowski, tarnopolski, czortko - 
dworskim łanie (własności hr. Jnlinsza Dziednszy wski i podhajecki, w których znajdują się mlejsco- 
ekiego), może 2 kilometry od owej mogiły, widzia-1 wośsi, gdzie grad zniszczył wszystko co tylko na 
łem przed trzema laty kamienny krzyż o 2 czy 3 polu było. Nadzwyczajna bnrza połączona z nlewą 
ramionach który się już bardzo schował w ziemię; i gradem, która we Lwowie d. 4. sierpnia w nocy 
tego roku jednakże odszukać go wśród koniczyny się srożyła największe wyrządziła szkody.
nie mogłem-

Te dwa krzyze pozwalają nam zorjentowac 
się należy®!0 1 oznaczyć plac owego nieszczęsnego 
boju bhWft0 Pomocy wyżej przytoczoną mono
grafię dr. L . Kubali. W  stronie, gdzie się znajdn- 
je owa mogiła, stała szlachta polsko-rutka z po
spolite*0 ruszenia ziemi przemyskiej i lwowskiej, 
tgwnwiąca straż tylną wojska polskiego, które się 

f  królem i taborem przeprawiało równocześnie 
przez Zborów, ciągnąc na odsiecz Zbarażowi. Od 
dHynowiec nadciągnęli w ogromnej liczbie kozacy, 
podczas gdy horda tatarska zajmowała wyżynę za 
Zborowem, przez którą prowadzi gościniec do Tar
nopola.

Starcie się Polaków z kozakami nastąpiło pra
wdopodobnie na owej pochyłej płaszczyźnie pod 
llłynowcami, a jak w boju stall oni przeciw sobie, 
tak też i po śmierci pochowano ich w oddzielnych 
grobach, opatrzonych odpowiedniemi krzyżami.

Brak wszelkiej wyniosłości i zagłębienie się 
w ziemię krzyża na łanie dworskim dowodzi, iż 
Mam nie osypano żadnej mogiły.

Te dwa miejsca należałoby zbadać, a potem 
krzyże stare zastąpić nowemi z odpowiedniemi na
pisami w polskim, ruskim 1 łacińskim języku, mo
dle zaś i trzyże otoczyć sztachetami, dla urato- 
Tania tych pamiątek od zagłady.

Ody się pytałem ludzi pracnjąeych w poln ko
le owej mogiły, co też wiedzą o niej we wsi, po
siedzieli mi tylko tyle : „Dawno bnła ta wełyka
wijna, a tutka łeint trupy tych wojakta*.

—  w armii włoskiej od r. 1876 zaprowa
dzone są> welocypedy, których podczas manewrów 
oiywa . do przewożenia depesz. Okazało się obe- 
i de, że używane w armii welocypedy o dwóch ró- 
raych kołach dobre są tylko do płaszczyzny, a 

jadą na takim welocypedzie z góry łatwe spaść 
i nabawić się gnzn. Ażeby tego uiiknąć.' zrekon
struowano wojskowe welocypedy w ten sposób, że 
przednie koło jeit daleko większe niż tylne. Oprócz 
mfO opatrzono welocypedy w latarnie i torby na 

flepesze.
—  Dla zabezpieczenia się przeciw otru

ciu grzybami n&lety ugotować razem z niemi całą 
obraną cebulę. Jeżeli pomiędzy grzybami znajduje 
się trojący, natenczas eebnla itaje się niebieskawo- 
warsą, jeżeli zaś cebula powstaje białą, grzyby 
■ą nieszkodliwemi.

—  Z nad granicy chińskiej ciekawą w swo- 
im rodzajn wiadomość podają Petereb. Wiedom., 
że dostawą żywności dla armii chińskiej, wystawio
nej nad granicą moskiewską dla obserwacji, trudni 
się knpiec moskiewski J .  T. Kamenskij. Rząd chiń
ski winien jnż temn wielkiemu patrjocie 77.000 rs., 
których jednak nie płaci i czy kiedykolwiek za
płaci, niewiadomo.

zł., —  wyka od 5*— !

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie o stanie urodzajów i zbiorów 

me wschodniej części G-alicji za czai od dnia 1. do 
15. sierpnia 1880 roku, na podstawie raportów Ko
mitetowi galic. Towarzystwa gospodarskiego nade-
IssyA .

Stan powietrza w pierwszej połowie sierpnia 
b. r. byt dla rolaików bardzo niepomyślny, ciągłe 
bowiem deszcze, ulewy, borze i grady jakie w tym 
szasie panowały, nie tylko, że sprzęt zbożi niesły

chanie utrudniły, lecz co gorzej wielkie szkody we 
wszystkich gatunkach ziemiopłodów wyrządziły. 
Aby dać choć słabe pojęcie o stratach ztąd po
wstałych, nadmieniamy, że w Towarzystwie krako- 
yskiem wzajemnych nbezpieczeń cyfra szkód z sa

mego gradobicia powstała, wynosi blisko sześciuset, 
które na sumę około 300.000 zł. zlikwidowane zo
stały. Zważywszy jednak, że nie wszyscy właści
ciele więksi ziemiopłody swe nbezpiecząją, że 
zuiiejsi właściciele prawie nigdy tego nie czynią 
że wreszcie *ą i inne Towarzystwa ubezpieczające 
gradobicia, przekonamy się na jak znaczne strat] 
kraj cały narażony został. Jedyna rada uniknięcia

bobik od — -—  do —  
do 5*50 zł.

N a s i o n a  za jlOO kilogramów: Koniczyna po * 
28 do 44*—  zł., najprzedniejsza od — *—  do — *— , 
zł., poślednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka' 
od — *—  do — •—  zł., —  anyż mos. od — *—  do
— *—  zł., anyż płaski od 40*— do 42*— zł., — j
kmim E od 27*50 do 29*—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: R ze-1 
pak zimowy od 10*80 zł., do 11*50 zł., rzepak ; 
letni od 10*20 do 11*—  zł., —  rzepik zimowy od; 
— *— do — *— zł., —  rzepik letni od —*—  do
— zł., lnianka od 8*50 do 9*50 zł., — nasię- !
nie lniane od 11*— do 11*50 zł.,—  nasienie kono 
pne od 7*50 do 7*75 zł. j

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł. i 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —- do —  zł. i 
Spirytus za 10.000 litrów procent od — *— do1 

32*50 zł.
Wiedeń, dnia 19. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

przywieziono cieląt 2721, żywych owiec 6734, ży
wej nierogacizny galicyjskiej 1376.

Cielęta płacono żywe 32 do 40 zł., zabite cie
lęta 48 do 56 zł., zabite wieprze 50 do 58 złr.,
żywe owce ciężkie dla eksportu 45 do 52 zł., lek
ki towar 40 do 44 zł., za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna żywa 40 do 45 i 46
zł.; węgierska 48 do 55 zł. za 100 kilo ży
wej wagi.

J .  KraytKtofowim, W. Amiromca, K. Sdult.

Barze i nlewy tak częste w tym przeciągn 
czasn wyrządziły nadto i inne szkody, a mianowi
cie : zamuliły lab zupełnie spłnkały w wielu miej
scowościach urodzajną warstwę ziemi, powaliły sto
jące na pnin i rozniosły w różne strony będące na 
garściach zboża, piornny nawet zapalały stojące 
w kopach snopy. Powstająca z bardzo częstych 
przerywanych deszczów wilgoć, przy wielkiem cie
ple i słońcu sprawia, że zboże w poln na gar
ściach Inb w kopach bardzo szybko porasta i 
gnije.

Do 1. sierpnia wszystko szło dość pomyślnie, 
pogoda sprzyjała żniwom i rezultat ich był dość 
zadawalniającym, aliści jakby na przekonanie, że 
w niekorzystnem położeniu naszem, żaden rok bez 
klęski obejść się nie może, sierpień odznaczył się 
niezwykłym stanem powietrza i przyprawił gospo
darzy naszych o eiężkie straty. Do całego nie
szczęścia brakło tylko powodzi, która inne prowin
cje monarchii i ziemie polskie w Wielk. ks. Po- 
znańskiem, we wschodnich i zachodnich Prusach i 
na Szlązku nawiedziła i na bardzo dotkliwe straty 
naraziła. Że Galieja tej jeszcze klęski uniknęła, 
przypisać to należy pannjącym poprzednio wielkim 
n nas upałom, które wysuszyły zupełnie wody, a i 
tej okoliczności, że w ciąga przerywanych deszczów, 
ciągłe były upały. Co się tyczy obecnego stann 
rzeczy, podajemy w streszczeniu wiadomości z ró
żnych stron krajn otrzymane. I  tak donoszą nam:

Z okolicy Baligrodn: od 4 tygodni mamy cią
gle dnie albo zupełnie słotne, albo przypominające 
ehwile marcowe, niżej Baligrodn zboże zupełnie do- 
ścigło a w żaden spesób zebrać się nie daje, powy
żej Baligrodn połowa owsów gotowa. Siano dotąd 
nie zebrane i wiele gc W kopicach Inb na pobo
rach gnije, choroba kartofli dotąd jeszcze małe zro
biła postępy; w ogóle smutne widoki przedstawia
ją się, żyto, jęczmień i owsy obsypują s!ę, a co 
jeszcze niedaścfgło leży do ziemi przybite, przed
nówek w górach silny, bydło za bezcen, dotąd z 
pola prócz */* siana nie je».oze nie zebrano.

(Dok n.)
W y k az  obligacyj galic. pożyczki krajowej % 

r. 1873 wylosowanych przy XIV. (czternastem) lo
sowaniu dnia 2. sierpnia 1880 roku w kwocie 
7.300 złr. w. a.

Serja A. po 100 złr. w. a. nr. 13 402 1090 
1439 1456 1642 1666 1848 2093 2234 2462 3005
3210 3591 3852 3907 8929 3971 4050 4235 5039
5347 5400 5403 5566 5705 5722 5789 5870 6148
6564 6679 6823 6916 7046 7875 7948.

Serja B. po 300 złr. w. a. nr. 59 187.
Serja C. po 500 złr. w. a. nr. 207 325 578

870.
Serja D. po 1000 złr. w. a. nr. 145.
Z dawniej wylosowanych obligacyj nie przed

stawiono do wypłaty następujące nnmera: Serja A. 
nr. 970, 978 1034 1272 1275 1335 1483 1579 
1706 1717 3263 3526 8545 3552 3767 3788 3866 
4467 
229
840 846. Serja D. nr. 111 181.

L w ó w  dnia 19. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  
tygodnior e lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o eenaoh zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, n ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., iytfc 73 klgr., ję

czmienia 64 Ugr., owsa 45 klgr., hreczki 64 Ugr. 
knknrndzy 82 klgr., prosa 82 U gr., grochu 82 klgr., strem  poczt i telegrafów i szefem departa-
koniczyny 82 Ugr.) mentu obcych wyznań. Tajny rad ca  K ocha-

Z b o ż a  za  100 kil naiLÓ' : Pszenica 9*—  , • _  ■ . J J
do 9*80 Z ł ,  -  żyto od *5 0  do 9*25 z ł. -  ję - !n6w miano™ 7  z° steł towarzyszem ministra 
czm ień od 5*25 do 6*50 z ł ,  —  owies od 6*— di . spraw wewnętrznych, zaś Martynów, dotych- 
6*50 z ł ,  —  hreczka od 6*25 do 6*50 z ł ,  kuku- j czasowy towarzysz ministra spraw wewnę- 
rudza zeszłoroczn a od 6*— do 7*25 zł., — tuki-, trznych dostał dymisję. Dziennik ustaw pań- 
rndza now a od 5*75 do 6*25 z ł ,  proso oi etwowych ogłasza dwa ukazy carskie, j  den
— * T - * ° Tnn .ii a ’ <znoszący najwyższą dyktatorską komisję i

^ t o j n o j o ^ o j k a a ^ d r a ;  
pastewny od 5*25 do 6*50 z ł ,  —  soezewiea od.i?1 ZA°t ustanaw iający m im sterjum poczt i 

do--*— z ł ,  fasola od 8*—  do 10*50 z ł ,— : telegrafów.

„Telegramy Gazety Narodowej.u
W iedeń d. 21. sierpnia. „Fremden- 

blatt* stępuje przeciw obawom w skutek 
nominowania dwóch czeskich profesorów na 
uniwersytecie pragskim, gdyż obydwaj Fricz 
i Boricky znani są jako zdolni specjaliści i 
jednogłośnie proponowani przez niemieckie 
kolleginm profesorów.

Większość głosów niemieckich w kole
gium nie jest przeto alterowana, gdyż nastąpiły 
równocześnie nominacje i niemieckich pro
fesorów.

Konstantynopol d. 21. sierpnia. Odpo
wiedź Wysokiej Porty w sprawie czarnogór
skiej kończy tern, że jeżeli je j projekt zosta
nie mimo oczek* *ranfa Odrzuconym i Czar
nogóra w okupacji okręgu Dulcigno poparta, 
Porta w żaden sposób nie mogłaby pomocną 
być do przeprowadzenia tego.

Londyn d. 21. sierpnia. W  Izbie lor
dów oświadcza rząd, że agitacją podmino- 
wująeą Irlandję, uważa j  ko rzecz mogącą 
zachwiać pokój w tym kraju, nie myśli je 
dnak uciekać się do wyjątkowych środków. 
Rząd uważa, że te środki, jakie mu dają 
istniejące ustawy, wystarczą do stłumienia 
tej agitacji. Zdecydowany jest przeto z całą 
energią wystąpić w obronie życia, własności, 
sprawiedliwości i prawa.

Kijów d. 21. sierpnia. Kara śmierci, 
zawyrokowana przez sąd wojenny na dwóch

7 S  M a 9 S W #  eV'ê  “  “cem na celu przewrót istniejącego ustroju 
państwowego, została *>rzez c^ra zmodyfiko
wana na dożywotnią pracę w katorgach 
Sybiru.

Petersburg d. 21. sierpnia. Urzędowo 
ogłaszają: Minister praw wewnętrznych Ma
ków mianowany został tajnym radcą, mini-

Rzym o. 21. sierpnia. Na dzisiejszym 
konsystorzu papież mianował wielu bisku
pów dla "Włoch, Anglii, Ameryki i dla kra
jów pogańsLch. Allokucja papieska mów 
tylko o Belgii, wyraża żal z powodu, iż 
Belgia odwołała swego reprezentanta, i wi
dzi w tem ciężką n azę knrji. Wojna prze
ciw kościołowi —  powiada allokucja — z 
nowym zapałem podjętą zostanie. Belgijski 
gabinet ożywiony jest duchem antikatolic- 
kim. Kościół nie mógł przecie pochwalać 
belgijskiej ustawy o nauczaniu. Papież po
dwala zachowanie się belgijskich biskupów, 
mówi o radach, jakie im udzielał, aby u- 
miarkowanie postępowali, wspomina o tem, 
że odparł z oburzeniem żądanie belgijskiego 
gabinetu, aby on —  papież — wyraził bi
skupom naganę. Allokucja robi wzmiankę o 
fałszywych zarzutach, jakie gabinet belgij- 
sk czynił kurji, mówi, że kościoł ma prawo 
utrzymywać reprezentantów, zwłaszcza przy 
dwora: h mocarstw kak lickich, oświadcza, 
że papież gotów jest znorć osobiste obrazy, 
ale nie znieś e obelg, zadawanych Stolicy 
apostolskiej, nawet gdyby miał życiem to 
przypłacić. Dlatego więc podnosi te skargi 
na Belgię, aby głos jego usłyszeli wszyscy 
książęta i mocarze tego świata. .Allokucja 
chwali jednak zacńowanie się loda belgij
skiego i oświadcza w końcu, że o 'nnych 
troskach i bolach Stolicy św. mówić będzie 
papież przy innej sposobności, bo nietylko 
w Belgii padają teraz ciosy na kościoł ka
tolicki.

W leiWte hr. Skarbka.
Dziś, w sobotą diia 21. sierpnia 1880.

Wielka księżna Gerolstein
Komiczna opera w 3 aktach J .  Offenbacha. Prze

łożył Aureli Urbański.
Kapelmistrz pan Jareeki.

Peczętak o godzinie p6ł do 8mej wieczór.

W niedzielę dnia 22. sierpnia 1880.

KAPELUSZ SŁOMKOWY
Komedja w 5ein aktach z frauensk^go pp. Labiche 

i Delaconr.
SBSKI

DO CZERNIOWJLKC o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o godi 12 min. 10 rano. pociąg ęszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano.
PRZ YC H O D Z Ą  DO L W ^ W a

Z PODWOŁOCZTSF ia dworzec w Podzamcza: o godz.
3 m: i. Id rano pociąg mięszany.

Z PODWOLO JZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 miu. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg miębzany; o godz 4 min. 12 
Do południn pociąg jię*za^

Z KRAKOWA: o od > 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e g--dj 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
U mi 20 przed południem pociąg mięizauy 

Z CZE8 N10 WIEC: o odzinie 10 min. 3 wieczór, pociąg 
puSjjiei: ny; o go _z 4 min. 5 rano poc.ąg mięszany; 
o go iz. 3 min. 52 po południu, poi iąg mieszany.

ZE STAN JŁAWOWA: na Stryj : i  godrinie 8 minut 44 
wieczór.

I ,w 6 i a Isłj ,u»i3l“wej, 21. sierpnis*.
I. A k e j ?  s ! s t a  i g  

■ibe?, kuponu bijącego 4.
Kolej galic. Karola Ludwika. . 272 50 275 50

Lw-iWBic-Czorn^w. jaska . 166 — 169 —
Banku iypot. galic. po 2'*0 łŁ . 296 —  300 —

*  kredyt galic. po i 00 złr. 250 — 254 —
U  L i ł t j  i » ń .* ,w ;s s  i a  i 00 sł?.

(bez kupi »u hiedąoego),
Tow. kred. galic. S pret w. a .  97 75 98 75

,  ,  .  i  n „ .  91 50 92 50
,  ,  ,  5 ,  okres. . 97 75 98 75

Banku kypot. g&lie, 6 pret. . 101 70 102 70
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prot 102 —  103 50

m .  L i a t y  d ł a ń n a  a a  100 xłr. 
Ogólaego rolnica, red. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —  94 -
i 7 .  O b i I g i  sa 100 ałr.

Indemnizacyjne galicyjskie 97 15 98 15
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 8%  99 —  100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 —  102 —
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
_  7 .  h c u t j .
Dukat holenderski . ,

„ oesarski 
Napoleondor . . . .  
Półimpeijał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„ „ papi owy .
100 marek niemieckich ,
Srebro .
Kupony w srebrze , .

19 —  21
24 50 26 50

5 42  
5 48 
9 31 
9 58  
1 56

5 53 
5 58 
9 42 
9 72 
1 68

1 21SU 1 2 3 3/* 
57 40  58 10 
99 50 100 50 
99 25 100 35

MDBS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń 20. Sierpnia 1880. 

godzina 2. minnt 17. popołudnia.

P rzy jech ali dnia 21 sierpni .  1880.
HOTEL ZORZA : K. hr. Badem z Krakowa. 

Dr. A. JahnI z Zwikau. W. Czajkowski z Ifedwe- 
dowio. Ce. Kozłowiecki z Majdanu. A. Chrzanowski 
i dr. A. Nosalski z Królestwa. Dr. B . Rosemtook 
z Wiednia. J .  Rayski z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI: J . Kamiński 1  Bo- 
rzykowa. W. Posnohowski ze Złoczowa. R. Schwarz 
z Wiednia.

HOTEL LANGA: M. Antolice -z Krakowa. 
J .  Trzciński z Koniach. A. Riick z Drezna. R. 
Pfander z Norymbergii. J .  Bnchelt a Wiednia. J .  
Spinner z Schbnfeld.

HOTEL ANGIELSKI: A. Zajączkowski z 
Przemyśle. J .  Kędzierski z Felsztyna. K. Greszel 
z Ropczyc. L. Szczepański z Jass. E. Reisewits 
z Katowic.

HOTjRL WARSZAWSKI: A. Ligęza z Ma 
gierowa. E . Skalica z Brodów. J .  Skebo ~iez • 
Grzymałowa.

HOTEL LAZARLSA : H. Wewj z Tyśmieni- 
cy. J .  Maschler z Tarnowa. S. Birsztys ze So
kala. J .  Glfiok z Wiednia. L . Sfisswrln z Prze
myśl

Pociągi kolejowe.
P o d ł n g  s e t a r n  l w o w i K i e g a

ODCHODZĄ ZE LW OW A:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o gouz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy o godzinie 5 minnt 9 po połndnin pociąg 
mięszan.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca: o godi. 4 
rano, pociąg poipieszny; o godzinie 12 minnt f O 
po połud. pociąg miętz&ny; o godz. 10 min. 31 wis 
czór.pooiąg mieszany.

DO POD WOŁOCZYSŁ z Podzamcza : o godz. 10 min. 62 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
peciąg mięizany

Losy kredytowe 178 50 
Anglo-austr. 135.—
Kolej Kar. Lnd. 273.75 
Kolej Połnd. 80.25  
Kolej Elżbiety 191.50 
Węg. Nordoatb. 147.—  
Węg. obi. p. w zł. 87.75  
Losy z r. 1864 175.—  
lenta węg. 6°/0 109 80  
iankyerein 137.50

Losy węgier. 112.25

Węgier, kred. 257.—  
Unionzbank 114.25 
Nordbafen 246.—  
Kolej AlfSld. 157.50  
Kolej Lw.-czer. 167.—  
Wied. Comunal. 118 50  
Galiz. indemniz 97 40  
Kolej siedmiog. 109.80  
Losy tureckie 14 50  
Resy. rubel pap. 1.23*60 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
W i e d e ń  d. 21. sierpnia, 

godzina 10 minnt 43 przed południem:
Akcje kredytowe 274.90 Anglo-anstrjac. 134.50
Kolei Kar. Lnd. 273 60 Kolej Połudn. — .—
Unionsbank . 113.90 Napoleondor , 9.35 
Rosyj. banknoty 1.23 '/t Usposobienie: rezerw. 

B e r l im  a. 20. sierpnia, 
godzina 4  minnt 30 po połndnin:

Bosyjs. bank. 213 65 Abge kredyt 
Lombardy 139.—  Galiajjskie
Kola Bumuń. 55.—  Anstr. banka

Kasa galic. Towanjstwa kredytowego
Kupuje Sprzeda ie 

5 °/t Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98  50 99 —

4 */. Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów dnia 21 . sierpnia 1880

474 50 
118 75 
173.45

Do dzisiejszego nnmera załącza się 
C eim ik  pierwszego Zakładu chemi
czno - kosmetycznego i kumysowego J .  
Ih n a to w ic z a , magistra farmacji i 
chemika sądowego — Lwów, ulica Ko
pernika 1. 3.

P r a w n ik  Ukończony
b «  posady, possaknje lekcy) na wsi, Inb 

mieś )ie od l. września b. r. Zgłosze
nia przyjmuj® adm. -Gazety Narodowej* 
P -1. A. a

U c z e u m c e
lwie lub trzy, przyjmie na stancję z Wik

tem i korepetycją
nauczycielka szkoły wydziałowej

^ V ? 0 ® ® d e k ty n e k  o n m la A .
blizBEej wiadomości udzieli „Admini* 

itracja Gazety Narodowej". 8193 1—8

Pomieszkania.
Pod , 3  k o r o n a m i  n i .  T r y b u n a ł -  

«ą p o b » | e  m e b lo w a n e  na
iłniszj la^ “T cza* do wynajęcia każ- 
iege czasH) jakotei n* cz»g przybyć, Naj- 
[uniejizego ?^??* 20_wiadomość tyl
ko n właścicielki- 

Dr. ANT. B1 GER
wróeiwssy do iiwowa po dłnłszej nie- 
obecnośoi, ordynuje jak dawniej od 
8 6 po połud. u l i c a  K a r o l a  
Ł n A w lk a  1. 7 .  nad składem for
tepianów p. Balko. 81 a7 1 — 8

W*

I
Dla rodziców.

—r  - j - t -  troskliwą opiekę
rodzicielską. Blitszą wiadomość zasiągnąć 
można przy nlicy h iekiej nr. m  na pra 
wo w n»rterz“ 3194 1 1

Pracownia 
we Lwowie, u L .

r ó g  n i*  B ę J i a n a  56. _
Z powod licznięjszych zamówień na 

«alety balowe w czasie pobytu Najjaśniej 
«ego*Pana, npraszam Jw. i ^ n e  Parne « 
fcaeśpe zamówienia, dla zadość uczyme- 
ua najkapryśniejszym wymaganio-i oaj- 
iwiełszej m9dy paryzkiei i abym nie była 
U przywęm położeniu odmówienia zazzezy 
•ił®®! Szenownęi Klienteli.

Stme Hćlćne-

Ważne dla Rodziców
w  pewnym bardzo poważnym domn,

r pobliża gimnazjom Pranoisrib Józefa,
 ato n i Wikt. fltKnMra w   _

www szkolnych. u k śł
iU M jftlsy ch  Anb realn/eh.

Bon ppł<»ony jogt
tnlowniozem wzgórzu i otoczony py»z- 
m  parkiem. Pokoje dla nesniów przy. 
naozone anehe, obszerne i widne. Opiek; 
rawdaiwie rodzicielska. Bliteaa wiajdo 
teść w sklepie p. I -  C b rla to fo  nlica 
[ • p e n iU t a  £  56 we Lwowie.

I AM AT? cukierki a os

N D I E N

i owocu roawal- 
p r z e e i w  ZA-

 JENIOM, B m o
-  roidom Migramm. Lago-
Grfflon
rammont, 26, Wg Lwowie w aptaoa p 
yyżanowskiego Tp. Mikolaaoha. W Sta 
•Ąawowie apt P. gtoebera- 1818 8—62

Nauczycielka
rutynowana, z egzaminem do szkół 
wydziałowych, życzy sobie udzielać 
lekcji we wszystkich przedmiotach 
**kół wyższych lub niższych.

Na żądanie może takie ndzielać 
5S** tkanenskiego, anglel- 

wi 'Tsnnkświmnsyki.
8 r K k"i y  P ™ " '

M a g a i j n

Henryka Muliera
róg ulicy Halickiej Nr 6. 

otrzymał wielki wybór

I j u m y t i o n ó w
stosownych do dekoracji kamienic 

na uroczyste przyjęoie

Najjaśniejszego Pana
sztuka po 20, 26, 40, 60, 60, 76, 80 ct.. 

1 zł. do 1 zł. 60 ot,
oraz 8137 2—6

zamówienia na T R A N S P A B E N T A  
podług życzenia przyjmuję się. 

Przy większych zamówieniach Lam 
pionów opuszczam stosowny rahat

Na iluminację
n ą l t a n l r j  nabyć można

świece stearynowe
najlepszej jakości,  składsie nafty P .  
9U 4C Z Y Ń S K IE C IO  nlica Sykstnika 
t . 4 7 .  8196 1 - 1

Sprzedaż win
Sprzedajemy prawdziwe anstr. ory' 

ginalne wina naturalne za zaliczeniem po 
oastępnjęcych cenach najtańszych, a to
z r. 1879 białe wina po . . . zł. 18

„ 1878 „ „ . . .  B 14
„ 1 8 7 6 .  „ . . . „ 18
„ 1874 i 1672  „ 2 0
„ 1872  „ 2 2
» 1 8 6 8 ........................................ „ 2 8

Czerwone wina z powyższych lat sę
aa hektolitrze o 2 złr. droższe. Beczki 
poliozamy po 3 zł. 60 c t  za hektolitr i 
takowe mogę być odsyłane franco. Zs 
czyste niesfałszowane wina gwarantujemy

Feltscher & Olattaer
Nicolsbnrg. 2748 1—8

L ity
bardzo staroświecki

PAS
6 metrów długi 
88 oentimetry azerokl _ 

na cztery strony składany jest 
tanio do sprzedania.

_  Oglądnąć i bliższej wiądomo- 
soi zasięgnąć można w handlu 

W itkow skiego  
w P n em y lln .

Plts ten można na eatery mnłej- 
aae podzielić.

nadzwyczaj plenna, wydająca ze 
70 kilogr. z »/. morga 27 cetna  
rów metrycznych —  jest cetnai 
metryczny po 15 złr. do sprze
dania. 8144 1—8

Zgłosić się do Zarządn dóbr 
w Dnpliskach. kolo Zaleszczyk.

R e a l n o ś ć
przy ulicy Gródeckiej położona, obok tram- 

s dobrze zbndowanemi budynkami, 
P®. podatku wolnemi, jeat z wol
nej ręki do sprzedania i laras s lS ]. . . - r — '-n u  1
towym syskiem na dłnżaw czas z- potrą- 
ceniem czynssa ta  rok pierwszy z góry od

dzielną a nadto kwaUflknje się dlakaide- 
go interesu Inb przedsiębiorstwa. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Ga*. Naród.* 

8126 1 ?

c. k. nadworny

optykimechanik
we Lwowie,

n l i c s  K a r o l a  L u d w ik a  1. 9 . ,
róg ulic;, SykstasŁiej, 

poleca Szanownej P- T. publiczności 
swój begato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiery rozmaitego fissonn 
z różnorodsemi “ kłami od 1 sł. po
cząwszy i wyżej.

Lornetki rę ~ e w oprawie rogowej 
szyldkret rej, arebrnej, złotej? z per
łowej macicy i Sieniowej kości. 

L o n e tr  teatralne od 8 złr. i wy êj. 
Binokle rojekowe od 16 zł. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lnpy, szkła do czytania, 

kompasy, bnsole.
Barometry metalowe (Anoroidy) od 6 

złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 80 ct. i wyż. 
Alkoholometry po zł. 2.60, 3.60 i 6. 
Sacharometry po sł. 2 50 i 8 80. 
Areometry i  manometry do kotłów 
parowych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajsesjgi, calówki (Zoelstóckej, łańou- 
chy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek
tryzowania, pudła stereoskopowe i 
obraay, metronomy- 

Instruments mechsniczne i geodezyjne, 
ma te ma ty czne i fizykalne w nąjwięk- 
*sym wyborze.

■ i  Naprawy we- wspomnianych arty- 
nłach, przyjmuj* się i oblicza jak 
najtaniej. f jĘ

■ Zamówienia i prowincji ikntoc 
5" aię za A . fc adwre pecitą. 
Kańdy aeblieiwkt. a  lbo sprawa- 

1 dzony przedmiot omnisnić można, jeźli 
nieodpowiedni, W ciągu dni 14. jg |

J. NenhSfer,
e. k. nadworny optyk i  mechanik 
wo Lwowie, ul JRarola Ludwika,
l. *, r t *  o"*jy r  ■ ' ■ iKi«Ó 
..   8084 2 - 1 2

Uczniowie
szkół gimnazjalnych lab realnych mogą 
być na rek szkolny w domn zacnym na 
wikt i staneję jak najwygodniej nmie
szczeni. 8189 1—1

Troskliwy dozór, korrepetycja w do- 
mn i konwersacja niemiecka; mogą też 
podług życzenia pobierać w domn franto 
wną naukę języka niemieckiego, francu
skiego, rysunków i muzyki na fortepianie.

Blizszą wiadomość zasiągnąć można w 
księgarni p. Milikowskiego Inb p. Wilda.

od bliskiej
ś m i e r c i

uratowałem
za pomocą Hi ffa ekstraktn słodowego 
40-letniego suchotnika, którego przy
jąłem w knracją. Jnż nastąpiło ropie
nie płne, także dotkliwe zatwardzenie 
wątroby. Często powtarzający się ka
szel krwisty i wypluwanie ropy w tak 
tsłał !onym, wychndłym, fabryc- iym 
stanie, że mnsiałem rychłego końca 
wyc i*?wać. Usunąwszy kongestjo plu 
co we, udawałem mn „Hoffa ekstrakt 
słodowy.0 Po wyżyciu dziesiątej na»zV 
nastąpił „korzystny zwrot0 sła*. „ści a 
po 26 flaszce ustały przypadłości pła
cowe. Kazałem mu takżi pijać „Cze
koladę Hoffa z ekstraktn słodowego, ta 
go widocznie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem. 2779 1—4 

Dr. G Maciej Sporer, 
c. k. radca gubernialny w Abhazji.

Upraszam o przysłanie 88 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego i 
3 kilo czekolady słodowej.

Do c. k. liweranta wszystkich dwo
rów europejskich Wgo

JANA HOFFA
C. k. radcy, właściciela złotego krzyża 
zasługi s koroną, właściciela wyższych.

orderów pruskich i niemieckich. 
Wiedeń, fabryka: Grabenhoff 2. 

Skład fabryczny, Miasto, Graben, 
Br&nnerstrasse 1 8.

We Lwowie do nabycia w aptece 
Zy*. Hackera: w handlu K. Bałłabana, 
K. W. Królikowskiego, W. Marszałkie- 
wicaa; w Jarosławiu w apt. Wiktora 
Borna, w Tarnopolu w ant. F . Jamro- 
głowica; w sjrL to  A. Bschsha; w 
Drohobyoau apt. '411.. Dobnynieokiego;

Jabłoński wSuoatinŁBShm; w 
lołoi yi ł  8. L^Honich; w Nowym 

■ i i  Jakubowskiego i apt. w.
Pramyśln Kozłowski., 

Żurawnia J. Ł. Tomaszewaki apt i 
wszystkich aptekach w Galicji

Środek pewny 
przeciw tasiemcowi, cier
pieniom płuc, skrofułom 

i zatwardzeniu
A p t e k a  pod ,A u lo łe m  S t r ó ż o m
aa Zielonem we L w o w ie  poleca wła- 

anego wyrobu wybornej jakości 
Kapsułki elastyczne przeciw tasiemcowi. 

2. Kapanłki elastyczne trann rybiego.
8. Kapsułki alast. olejku łącznikowego 

(olei ricini.)
Odbiorcom wiąhnej ilości opuszcza 

się znaczny rabat. 8176 1—?

L. & K. SCHWBIZERO WNY
ul. Fredry l. 2. Halicka l. 5 i. 

zawiadamiają P. T. Panie, że z po
woda nroozystości na oześó przyja- 
zdn Najj. Pana sprowadziły

Kfe-z P a r y ż a  -w* 
i z W i e d n i a

najświeższe mat -je jedwabne 
na suknie i okrycia balowe,
idzież wełniane na kostinmy, 
koteł wszelkiego rodzajn o “'mo

dniejsze ubrania do snkien i na
rzutek.

Zarazem donosimy, że urządzi
łyśmy naszą pracownię w ten spo
sób, by wszelkie zamówienia w jak 
najkrótszym czasie wykonane (i 
mogły.

W reszcie przypominamy P T. 
Paniom, że kurs nauki kroju  
rozpocznie się 1. paździer
nika b r. 3167 1—6

Na stancję i w ik t
można umieścić jednego studenta z niż
szych szkół gimnazjalnych Inb realnych, 
< poręczeuiom należytego dozoru i z in- 
nemi dogodnośriami przy wyższej Ormiań
skiej ulioy Nr. 126 stary, a nowy Nr. 27. 
1H. piętro. 8174 1 8

U f t f t  1  wypłacę temu, kteby
| *| | | I 17 L  używając RSslera wo-
* 1 1 I I I  i *T  dy do ust 1 eębów,
l l l l l l  11 1 .  flaszka po 86 ct znowu

cierpiał na bó zębów, 
inb na niesnośny odór s nst.

Willi. Rftsler,
Wiedeń, I  Regie ungsgasae Nr. 4 . 

Prawdziwa do nabycia wu Lwowie w 
*pfc Zygm. Rnokera. 2778 2 — 6

lN t  i sfaewym, aamBUwio u i  kaź- 
doinu ojem. r t t tO T  p a ta *  się bro- 
■fewNę o SZ? Mir. ag  b&q»łiń»y
S B m  A irr n otody a*tur»iD*ęo 

ElcJrt*r» ok. ludw. k iie- 
r y n t iB i k H dowa w Lipsku (R ichter 8 
w liliL i-A w U lt 4n Ledprig) prz*«yłm 

1 po4ytec«oetfi» cierpiących
U e łk o  da iąd&nie iotidemn bez- 
płktiite i friBco. Tnk „"Wyciąg 
w w ta to y u jakotei i ory£iLAlne, 
d w i e  Uurtnrwuie dzieło o 500 
n a e tt ło  stron, konto jące 1 M. — 
! M i . ,  l . i W i ylką pocztową 1 M. 

tz -  JB  I z .  -^raine są w j ę -  
w -eetatnie dostać 

u nryniM A kMięgMiKianh,
iizbrvpnw*dsi6 wprost z lipska. ^

Pata koni
powozowych

gniadych, 15*3 , zupełnie dóbr*-
C ; klaoz 7 , koń 9 lat ńą dc, 

sprasdania.

Oglądnąć można i  L . Sw 
t w Rodatvczaeh, stacja 

żelazne" ol >k OrńćOat.
i i - i

Środek protechwc

Mlioii domowemu.
Dr. H. Zenerera AntimeraFon, c. k. 
urzywilei z chemicznej fabryki G u stu w u  

c l  iM eh n  we Wiednin, L  Bezirk, o- 
szał się po długoletnich doświadczeniach 

i urzędowych próbach najlepszym i najpe- 
.mieji. ym środkiem do wyniszczeni i 
iapobieżenia grzybowi domowemu, tudzież 
do wyłożenia mokrych ścian i t. p. Pro- 
ipekty i przepisy ażyou bezpłatnie. Skład 
we Lwowie w apt. Żyg. Buc*era. 4—12

Na zbliiająęc się prgyty«... 
Najja»niej8Bego Pana

LAMPIONY papierowe
na uroczystości i foatyny ogrodowe, 

poleca
B i m h l  B m e l i i u i ,

W ie d e ń ,
Baiemmarkt Jasomirgottstraase 6. 
Bortymeoty na próbę w 16 romaaftyeh 

wzorach od 1 zł. 60 ot. i wyżej 
900S 2—8
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Biliński L . Dr. S y ste m  e k o n o m ii spo-
łe e a n e j. Wydanie -wtóre, całkowicie prze
robione i znacznie powiększone, 2 tomy;
(tom II. wyjdzie w ciągu b. r.) . zł. 10.—

Dr. Antoni J .  t ła w ę d y  i  p n e u l o i d
2 tomy „
— I. Przed wiekiem. — Oficjalista starego 

autoramentu.— Opryszek Złota Fi- 
lunia. — II. Ostatni zajazd. — Kre- 
seytrwa. Z dziejów serca. — Figiel 
konfederacki.

— T r z y  o p o w ia d a n ia  h i tory* 
cz n e : Iwan Podkowa. Wielka pry
wata. Semen Nalewajko . „

GiUer A. W sp o m n ie n ia  J a n a  h r .
D z is ły i« k ie g o  „

Gregorowie* K. P o g lf d  k ry ty c z n y  na
wypadki z rokn I8ttl; 2 i 8, i zaczerpnięte 

z nich wskazówki polityozne z powodn 
prac Bolesławity 2 tomy . „

Kanłecki K. D w aj K r s e m le ń c s a n ie .
Wizerunki literackie 2 tomy . . „

Kubala L . Dr. S z k ic e  h is to ry c z n e .
3 tomy, każdy po »
— Serja I. Królewicz Jan Kazimierz. 0-

blężenie Lwowa w r. 1648. Oblęże
nie Zbaraża i pokój pod Zborowem. - 
Poselstwo Puszkina w Polsce w rokn 
1660. Bitwa pod Berestecskiem.
Kosika Napiertki. _____

2.00

—.60

360

360

8.40

Kubala L. Serja II. Proces Radziejowskiego. — 
Pierwsze „liberum veto“.—Krwawe swa
ty.—Czarna śmierć. -  Wyprawa Zwanie- 
cka.—Mieszczanin polski w XVII wieku. 

Liske X. Dr. P .  D o b rzy ń sk ieg o  Dzieje. 
Ocenienie . „

— Cudzoziemcy w Polsce . „ 
Małecki A. Dr. G ra m a ty k ; historyozno-

porównawcza języka polskiego 2 tomy „
— J n l i u s z  S łow ack i, jego życie i 

dzieła w stosunku do społecznej epoki. 
Wydanie II. znacznie powiększone, to
mów 8. (W druku wyjdzie w Paździer
niku b. r.) . . „

M o n n m e n ta  P o lo n ia e  h is to r ic a .
Pomniki dziejowe Polski tom III. „ 

P o d r ó ż e  N o rd en ak jó ld a  w okolicach 
biegonowyoh „

Prsyboroioski W. K s ię ż n ic z k a  a  M in- 
s te rb e rg n . Powieść historyczne „

— K u b in  W e z y r s k l .  Powieść bist. „ 
Schicartz Z. B ra to w e . Powieść. Tłuma-

ozenie T. Szumskiego . ■ „
Wilczyński A. K ło p o ty  s ta r e g o  ko* 

m e n d a n ta . Obrazki z naszych cza
sów z rysunitami E. Błotnickiego 8 t. „

— M isja  fa m ilijn a . Opowiadanie „
— Z  p a m ię tn ik ó w  p lo tk a r z a  

2 tomy . . . .  „
— S ło m ia n y  w dow iec „ 

W s p o m n ie n ia  o b y w a te ls k ie

—.60 
4 _

6.—

5.40

12.—

—.60

1.60
1.80

200

6.60
2.60

4.20
2.40
2.60

I
I

Z wy d a wn i c t w k s i ę g a r n i

K. W ILD A
przeszły na naszą własność:

Bomanowski X . P o p i e l  1 P i a s t .  Trsg.
— P o e z je .  „
— K n ż e o e y . Ustęp z wojen tareckioh „ 

Topolnicki Jan. M a p a  Rzeczypospolitej
Polskiej, podług map Lelewela, Wrot- 
nowskiego i Zanoniego, 1 podług opi
sów Balińskiego, Lelewela 1 Sarnlc- 
Hego „

l . ~
—.60
—.60

l .~

K s ię g a r n ia  p o le c a  ró w n ie ż  n a jta ń s z e  
w ła s n e  w y d a n ia

„B IB LIO T EK I P O L S K IE J*
B ib l io te k a  P o l s k a :  I. II. Krasiński Z. PI' 

sma. Wydanie z przedmowa Stan. hr. Tarnowskie
go, 1 tomy. III.—VI. Mickiewicz Adam. Dzieła.
Wydanie zupełne prze* dzieci antura dokonane, 4 
tomy. V II -  X. Zaleski B. Poezje. Wydanie 
przejrzane przez antora. — XI Pamiętniki Paska. 
Wydanie nowe krytyczne, przejrzane przez dr. Wę- 
clewskiego. — XII. Niemcewicz J .  Jan z Teczy- 
na. Powieść hist.— X III.—XVI. Słowacki Juljusz. 
Dzieła, Wyd. prtej. przez prof. dr. A. Małeckiego. 
-  XVII. XIX. K...ly, (Asnyk Adam.j Poezje, 
2 tomy. Każdy tom broszurowany 1Ł zł. 80 ct., w 
oprawie zł. 2.80.

*

O g ł o s z e n i e .
W niedzielą dnia 29. sierpnia 1880 r.

odbędzie się o godzinie 3ciej po południu w sali gminnej

nadzwyczajne ogólne zgromadzenie
T o w a ra y s tw a  z a licz k o w e g o  w D ro h o b y cz u , stowarzyszenia zareje

strowanego z nieograniczoną poręką.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie komisji kontrolującej z rachunków Towarzystwa za r. 1879.
2. Wniosek tejże komisji w sprawie rozdziału czystego zysku z r. 1879.
3. Wniosek dyrekcji co do ostatecznego załatwienia rachunków.

W DROHOBYCZU dnia 20. sierpnia 1880. 8197 1—1
B a d a  z a w la d o w cz a  T o w a rz y s tw a  a a lic z k o w . w D ro h o b y cau , 

stowarzyszenia zuojestr. z nieograniczoną poręką.
Prezes Sekretarz

Maksymilian Wolski. Jan  Kapko.________

V M } 9 i a i i Q p i i i  O ń O \ T a

O s t r z e ż e n i e .
Ponieważ pozostała po zmarłym na dnia 21 lutego 1879 r. właściciela 

handlu zegarmistrzowskiego Ludwiku Weiglu — wdoWa, pani Elżbieta Wei- 
gel w dziennikach tutejszych ogłasza, że istniejący pod 1. 16 przy ulicy 
Teatralnej, handel zegarmistrzowski pod firmą L u d w ik  W e lg e l  obecnie 
w żadnej nie pozostaje spółce, ani też nie istnieje żadna filja pod powyższą 
firmą — przeto aby uniknąć wszelkich co do firm zajść mogących nieporo
zumień, oświadczam niuiejsiem, że handel pod 1. 17 przy ulicy Halickiej 
pod firmą: J .  D ą b r o w s k i  A  L .  W e ig e l od lat 7mm wyłącznie tylko 
przezemuie prowadzony, tak samo i nadal irzezemnie na tern samem miej
scu pod firmą J .  D fb r o w s li  3 przedtem „J. Dąbrowski & L. Weigel“ 
dawniej „Wilhelm Ponther“ pro ndzony bedzie.

A co do handlu pod firmą L u d w ik  W e ig c l  istniejącego—oświad
czeni , że handel ten od czasu śm erci Ludwika Weigla tylko przez pozo
stałą po nim wdowę Elżbietę We;gel przy pomocy zupełnie obcych łudzi 
jest prowadzony.

Dziękując P. T. Pabliczności a dotychozasowe względy, polecam się 
nadal łaskawej pamięci.

______ Ju l Jan Dąbrowski.
Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. Dąbrowski
PRZED TEM

J .  D ą b r o w s k i  &  L .  " W e i g © l  
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17, 

„dawniej W . P E N T IIE B *
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzyma! wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwraca się nwagę na w ielk i w yb ór

szpinek,^tudzież guzów i karabeli.
maszyn grających.
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powodu odbyć się mającej ILUMINACJI na cześć 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, pole & w tym celu

c. k. wyłącz, uprz. pierwsza castr. 
fabryka cereeyny, parafiny i świec parafinowych

I  
♦

 W
świeżo z Paryża nadeszła. ^ W

Msgr zyn podejmuje się również ro b o ty  to a le t  b alo w y ch  g
według ostatnich modeli 1 źurnali. 8169 2 - 6  S

     »

Ma u r o ta y ito td  m a ją ce  się odbyć w|eiaile pobytu  
N ajjaśniejszego P a n a

poleca

Magazyn Henryka Schwarza
w KRAKOWIE ul. Grodzka 88.

Materie jeUie i  s ili balowe oraz H

55 2*55n2 5 (2 55
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ESENCJI (o ust EUC1 LYPTUS I nB. Landesberga we Lwowie
DEMOTEKCYJNO • UfTISEPTYCZST

środek konserwacyjny 1 prezerwatywny,
do hygiealCMuego pielęgnowania i ochrony wpływów m iazmatyenyeh.

przez dr. © . M . F A B E B A , ces. meki. lekarza przybocznego i t. d.

P a  
ą  b

*

S k u t e e i n d Ś !  .
E s e n c ja  d o  u s t  „E n e a ly p tn s11, niszczy każdy a ie p ra y je m n y  o d o r  *_ not w oki Je-

n ln  i  t r w a l e ;  jest pewnym środkiem na b ó l uębów  s p r u r h a l a ł y c h ;  jest jedynym przez medyczne 
znakomitości uznanym środkiem p reaerw aty w m y m  przeciw d y f te r j i ,  a n g in ie , n la z m a ty e in y m  
bolom g a r d ła ,  O dw ania powietrze w iufirmerjach gruntownie, napełnia pokoje orzeźwiającą wonią.

Ces.  r o z y j s k i  r ząd zaprowadził eeen clę  do n e t „E n ealyp tn s* w publicznych szpitalach, lako 
Arodek o d w a n ia ją c y  pokoje dh chorych i jako środek le c s ą c y  s ła b o ś c i  z a ra ź liw e  w n s ta c b  

m —jS—- Zawsze w zapasie w# wszystkich nsszych składach, jest takie do nabycia dr. C. DL Fabera 
• 3  sławna, jut w r. 1872 w Londynie wielkim medalem nagrody wyszczególnione c .  k .  u p ra .

m y d ło  do n s t  „ P U R IT A S ® , służące do hygienlcanego pielęgnowania ustnej i  Konser
wowania zębów.

C e n a  fla k o n u  1 z łr . 2 0  e t.
Główny skład a F e lik s  Grieósteidl, Wien, Stadt, Sonnenfelsgasse Nr. 7.
We L w o w i e do nabycia w handlach Alfreda Dzikowskiego, Marcina Mttllera; w aptece Jakóba Beisera i 

Zygmunta Enckera. 2748 3 - 6

ł1. Skarbkowska Nr. 3, naprzeciw c. k. policji
wszelkie gatunki świec

jakoteż
Lampki napełniane cerezyną lub 

parafiną różnokolorowe,
palące ilę przez przeciąg 12 godzin silnym, pięknym i jasnym płomie
niem niewydając przytem najmniejszego odoru, przez co nad napełnione- 
mi łojem inb tłuszczem lampkami, niezaprzeczoną wyższość posiadają.

Szczególnie odpowiednie są powyższe lampki do pysznego oświe
tlenia f grodów, parków, alei, placów itd. Zamówienia ua znaczniejszą 
ilość uprasza się wcześniej nadsyłać. 3i87 1—i

Ceny najtańsze!

LICHTARZE DO ILUMINACJI
z glinki różowej wypalane"(Terracotta) 

batdzo e leg an o k ieg | o ’|fR’8lo|nuJ ^centymetrów w y s o k i e  
= - -J —  s . p o  4  c n t .  s z t u k ę  ■

poleoa
Magazyn nowości

li. M. Feintuch & E. Machayski
we Lw ow ie, p lac H a rja c k l 1. 15.

Uprasza się o jak najspieatniojsze zamówienia. 8182^2—? H

tO C X X X X D C K D C r X D C X D C a

W '
-1. N. Schmeidtei*.

wyłącznie u mnie prawdziwe, tuzin 
1 do 6 złr. wysyła pod dyskrecją 
franco listownie za łaskawem nade
słaniem należytośei łab za zali- 
2776 cżeniem 2—60
J .  N. Schmeidler, Oummifabrik 
w£Wiednhi, V I I .  Stiftgazae 18.

■ O + O C — H
N ow e a n g ie isfess-am ery k ań sk le  s a m o d z ia ła ją c e  g ra b ie ,

„ ż n iw ia r k i  „ In d e n sa b le “ I k o s i a r k i ,
„ k ie r a ty  i  m lo c a r n le  r a z e m  od  z ł r .  5 8 0  i wyżej, o

wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy 1-konnym zaprzęgu, 
re e z n e  m ło c a rn ie  z kratą do oddzielania zboża od słomy,

„ p r z e w o ź n e  k i e r a t y  1 m tó c a r m ie  z przyrządem do czy
szczenia,

JL ok om ob ile  i  m łó c a r n ie , siewuiki, 
cylindry, sieczkarnie, pompy i sikawki, 
rolnicze są W zapasis u

oryginalne młynki Bakera, 
najlepsze pługi i narzędzia 

8007 3 - ?

T. Okornicki
m agazyn

Porcelany i szklą
we Lwowie, rynek l. 88. 

wisclkie umówienia z prowincji usknte- 
emua pocztą i koleją z gwarancją za szkodę 
podczas transportu po e e n a ch  n a j
n iż s z y c h . 8186 2—tt

Nąjleęeze źródło do zakup na świeże 
a unaeznej

M b  M L u w y  *°r
poleca ucaegolnie:

Sio la kiło 
Jawa la kilo 
Ceylon la kilo 
Ceylon Ila kilo .
Cuba la  kilo 
Perłowa la kilo .

„ Ua kilo 
Santos L kilo 
Mecca arabska la 
przy odbiorze w 
wagi aetto 4‘/. kilg
wssystkieh stacji pocztowych sa zali

8048 17—V 
dokładne cenniki. 
Gtoldaehmied, 

handel w Ttyeście.

w pocztowych 
kilg. oclona

Na żądanie
A d o lf

Za czarny malwę
płacę 7a kilo 50 ct. do złr. 1.50.

Ż y m lr s k l ,  aptekarz w Ropczycach. 
8167 2 - 2  V

Maszyny do szycia
Za 80 do 86 zŁ na- 

by4 można bardzo do
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, He we
lub Greifpr w fabryce

L w ó w ,

ulica Gródecka, 1.47.
Odpis z czasopisma warszawskiego „Tygodnik rolniczy nr. 24“ : 
„ K r ó le m  p łu g ó w * wszelako okazał się pług piętrowy J. Wy- 

chery ze Lwowa na podobieństwo Sacka budowany. Ze względu na dokład
ność roboty, kruszenie i układanie skiby, żaden pług inny porównania * 
nim nie wytrzymuje. Z wierzchu zerżnięta rozkruizona i przewrócona darń 
z ngorn czy przerośnięte? uprawki, przykrywaną jest dokładnie dragą Skibą 
0 odpowiednej głębokości i dokładnem rozkruszenm. Z praktykowanych w 
kraju pługów jest to bezwarunkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpowsze- 
chnieme zasługujące, zwłaszcza przy dokładnej uprawie pod wybredne płody 
gospodarskiej kbltury“.—Patrz także „Gazeta Narodowa z 26. czerwca b. r. 

Nowe kstalogi z przeszło 120 rycinami dla pp. gospodarzy gratis.
U ż y w a n y  Ł o k o m o b i l  I  m ł o c a r n l a  p a r o w a  p r a  

w ie  n o w a  s ą  t a n i o  d o  n a b y c ia .

___________ ł © 4 0 0 » 0 >

Akademia ila handlu i przemysłu i  Graca
rozpoczyna d. 16. września b. r . swój siedmnasty rek szkolny. 

Zakład, który się składa z dwóch szkół faohowych: h n p l e c k i f l j  1 
k n p i e c k o .p n e m y s ł o w e J ,  stara się o wyborne, teoretyczne i pr< 
tyczne wykształcenie uczniów. ,

A b s o lw e n c i a k a d e m i i  m o ja  p r a w o  d o  Je d n o r o c *n e |  
z łn ż b y  o c h o t n i c z e j  w w o ja k a , jeżeli przed swojem wstąpieniem 
do zakładu ukończyli < powodzeniem gimnazjum niższê  lub _niisxą szkołę 
realną. Dla uozniów, którym brak tego przygotowania, istnieje b e a p ła -  
tn y  k o r *  p r z y g o to w a w c z y  n a  o c n o tn ik ó w .

Ns wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacji i obszernyob prospektów 2809 8—8

.Dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Oracu 
D r .  A L W E S § ,  d y r e k t o r .

K jr *  Piękność i  świeżość p łc i!
E a n  de L y s  de Lohse.

LOHSEEO LILIOWE MLEKO PIĘKNOŚCI.
nsuwa piegi.

chroni od opalenia słońca, 
czyni skórę białą I delikatną, 
konserwuje i nlepsza płeć. 
przywraca świeżość mlo : a
usnwa wszelkie nieczystości skóry, 

uznane przez medyczne fakultety jako jedynie praktyczny środek piękności. 
W oryginaln. flaszeczkaoh po 1 zł. 26 ct., większa po 2 zł. £0 ct.

Lohsego mydło z mleka liliowego
najdelikatniej-ze i najczystsze ze wszystkich mydeł, czyniące skórę gibką i białą.

Custaw Lohse, c. k. nadw. perfamerzyRta w Berlinie,
wynilszea Lhosego perfumy konwaljowej.

Do ndhycla we v szystkioł.- „pitJkAuii, handlach pertum itp.
w c:,.lym świecie. lOlg 3 12

Ces. król.
[n»j  wy i s  z e 

uznanie.

Zakład kuracyjny

Gleiehenberg
w  S t y r j i

Zloty medal] 
l',ryś 

1 8 7 8 .

T ru m ny m etalow e
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
W  J t a r n  O p o i  U  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )

■ P U H M M U M t  IIIIMMI ^

za 4
cały wiedeński skład ̂ tom rów wraz zurządzcniem

W s z y s tk o  to  ra z e m
Pysioy i«f»r pemłołowy, dobrte 
Dwa wielki* oleodruki wraz z rzeźbi on#- mi ramami.
C i-k aw y  romena, p ikant, 
i *  trw ale  b ia ły ch  łyfcek.
Pyaana lampa ao postaw ienia.
U wie wielkte ekinskie wazy.
Piękne zw ierciad ło  w zło eo n . ramaoh.
# sztuk  dobrych Inian. ckuat#czek do nosa

W sz y stk o  to  r s z e m

k o s  - t u je  t y * feo 4  “ Ł ł
p/«i:k»n*hkf?roie«k» « Srtewa i ramkie*
f e r ^ « M P0k0j0-
Kalend*™ na r. 1880.
Ckłźeka pnszka ną herbat- ■ herbata.
1* ..tuk eiotewych mjdet,k tealetowyoh. 
Fla.tka prawda. Wody koloiakiej.

, Paata do â bśw Pfefferiaanna.
te o a n tn je  t y l k o  4  * ł r .

Kto sobie śyezy posiadać toń skład, zechce się udać do
Anton Rix, we Wiednia,

Prałerstrasse 16. 1964 8-
Przy wysyłkach pooztą, kosztuje skrzynka 56 ot-

S ta c ja  F e ld b a c h  k o le i w *S l® w k o .aach o d n I«J.
Początek sezonu 1. maja.

Początek knracji winogronowej z początkiem września.
Alkallorno-niuriatyczny i żelazlaty szczaw, żętyca kozia, mleko, inha

lacja ze szpilek sosnowych 1 zołowo-źródlane rozpraszające, kąpiele z kwasn
węglowego, kąpiele ttalowe, kąpiele w wodzie słodkiej, kąpiele igllwiowe, 
wamenne kąpiel* w zimnej wodzie z urządzeniem do kuracji ze pomocą rimnej wody. ■» r - i

Zapytania i zamówi0®*® pomieszkań i wód mineralnych do B ru n e n -  
D lre k tlo u  w «iel«I»en b © rg , S ty rja . 2940 e - io

Z O O O G

naf.rz^^wn!!16 szwejsowane r d r y  w ie r c o n e  m g w in ta m i we- 
r f A .  rod a"B?trz> do ^śrubowania w jedną całość, lub do spojenia ka- 

 ̂ ^at. szwejsowane w ary  j o  o g r s e w a n la  . . . .  [
rar/stadzie pary* k„°r̂ °dA * do patent szweis ow?ne

pźno Tv, .?n?10’ « Prowadzenia gaza i wody żelazne, uo-
mnaia? 21aoV  Y tn»oWra3;, 26 spójniami i częściami składowemi P8lądzu> tmailowaue towary z lanego żelaza zawsze w zapasie.

Albert Hahn Róhrenwalzwerk,
we Wiednia,

(I. Himmelpforłgasse 28), w Berlinie i
2749 1—6 

Diisseldorf.

PRA W D ZIW Ą

P B O M E i Y
n*

2—10

maszyn
A. 8EIDLEB,

we Wi e d n i u ,  
Hnndsthurmerstr. 117. 
Maszyny te były tro
chę nżywane, są je
dnakże prawie nowe.

L o s y

„  P R A W D Z I W E
P16UŁK1 MORISONA

, Pa MTHAUD MOULIN.
najlspsae w środków czyszczących i prze- 

™  wszelkich sła- 
bośeiach złego przyaiofa, skrofuUeznych,
U n i^ h , wymtMh skttwyobłie^ioia
“ 5 *V . _  2616 3—?

Grand, ws Lwowie skład wyłączny w 
apt p. KnyźanowsUcgo obok JSryMdSk. 
W SUnirtawowio apt T. Btschsra.

—  i u      1 1  . h i l u n

_ z r. 1864
całe I połówki

po 4 zł. i stempel. J po 2 zł. 25 ct. i stempel.

Główna wygrana 200000, 100000 zł.
CłWMleBle |nś 1 . wr«eżn*ń-

Losy na dobroczynne cele państwowe
Łon tylko 2  *L

Przy odbiorze 10 sztuk jeden los gratis.
I Przy większym odbiorze w y ż s z y  r a b a t
I Wecksłergeschd/t der Admlnlstrałton

des 3788 9 6

M E R C U R w.TiLkai..-
V ollceU e 18. Ch. Cohn Wollaoilo 18.

Eau de Cologne (wodę kolonską)
w yro bu  . t

Johann Bapt, Fanna et Co.
Jullcbsplątz Nr. 2.

poleca się nmlejszem PńJlepiej. 8069 8—1°

yjTpówodu pr*y byclaTT
II N a i i a ś n i ę j s z e g ; o  Pana do G a l i c j i  II

r a a  / S T n , — . r o mr t

g K x x x x x x x > m x * x x x x x x x x x :

* Kaszmiry i Terno!
Najnowsze materje na suknie damskie I 

g Planelki we wszystkich kolorach!
sprzedajemy także dowolną Ilość po c e n a c h  h a rto w n y ch .

Wzory na żądanie gratis. 2760 1—6
W y s y łk a  to w aró w  ry c h ło  n a s a l i » e a l e m .

iM Ia n u fa c tu r -  u . JN d o d e w a a re n  -N ie d e r la g ©  
B r i i d e r  r̂ i a c ł i o c l ,  

we W i e d n i u ,  I., Wlpplingerstrasse Nr. 10.

x x x n n * u u w t n * u * * x * n i

C. k. nadworny zakład mieterstwa
r o b ó i  t k a c h ł t h  I  h a f t ó w

w e  / •  S e t l e r g n ś s e  3 ? .  M O .alrlrssal AD tAar Ir aA


